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ICC PZPR
W D N IA C H  14 i 15 czerw­

ca br. odbyło się w  
W arszaw ie V II plenarne po­
siedzenie Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, na którym  
przewodniczący KC P Z P R  to­
warzysz Bolesław Bierut w y ­
głosił referat na temat: „O u- 
mocnieniu spójni między mia­
stem i wsią na obecnym etapie 
budownictwa socjalistyczne­
go".

Po referacie rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w  której 
■wzięło udział 30 towarzyszy.

V II  Plenum KC PZ P R  przy­
jęło jednomyślnie następują­
cą uchwałę:

V II Plenum Komitetu 
Centralnego PZ P R  po w y ­
słuchaniu referatu przewod­
niczącego Komitetu Cen­
tralnego Partii towarzysza 
Bolesława Bieruta na te­
m at: „O umocnieniu spójni 
między miastem i wsią na 
obecnym etapie budownic­
tw a socjalistycznego" i po 
dyskusji nad referatem po­
stanowiło przyjąć referat 
jako wytyczną do dalszej 

, działalności partii.
*' Plenum Komitetu Central­
nego wprowadziło tow. W ła ­
dysława Dworakowskiego ja ­
ko zastępcę członka w  skład 
Biura Politycznego oraz jako 
członka w  skład sekretariatu 
Biura Organizacyjnego.

ŚFZZ
wzywa masy
pr&cujące świata
do p o p a r c ia  w a lk i

narcdów niemieckiego 
i japońskiego
o m fncść i demokracją

W IE D E ff.
K j  A  SESJI B iura W ykonaw cze- 
*  ̂ go Ś w ia tow e j F ederac ji 

Z w ią zk ów  Zaw odow ych  uchw alo­
no apel do mas pracu jących ca­
łego  św iata o poparcie sp raw ie­
d liw e j w a lk i narodów  n iem ieck ie­
go  i japońskiego o niezawisłość, 
w olność i dem okrację.

S F Z Z  zwraca w  sw ym  apelu u- 
w a gę  na zbrodn iczy spisek podże­
gaczy  w ojennych , k tórzy  jzam ie- 
rza ją  u trzym ać rozb icie N iem iec, 
w skrzesić faszyzm  niem ieck i i 
m ilita ryzm  japoński, aby w c ią g ­
nąć narody do now ej k rw a w e j 
rzezi.

P rzygo tow u jąc  się do w ojny , 
im peria liśc i w zm aga ją  eksp loata­
c ję  mas pracujących, w prow ad za ­
ją  u staw y antyrobotn icze 1 an ty- 
zw iązkow e, stosują faszystow skie 
m etody d ław ien ia  ruchu robotn i­
czego.

Naszym  obow iązk iem  —  
stw ierdza apel —  obow iązk iem  
mas pracu jących całego św iata  
jes t przeszkodzić rea liza c ji n i­
kczem nych p lanów  podżegaczy 
w ojennych , ich now em u k rw a ­
w em u spiskow i przeciw ko lu dz­
kości. O siągn iem y ten cel, je że li 
będziem y zw arci i  zdecydow an i 
w  naszej w spó lnej w alce.
ŚF Z Z  apelu je do mas pracu ją­

cych ca łego św iata, zw łaszcza  w  
tych  krajach, gdzie p ro jek t m ili-  
tarystycznego „układu ogó ln ego " 
p rzed łożony zostanie do ra ty fik a ­
cji, aby rozw in ę ły  aktyw ną kam ­
panię protestacyjną i zażądały l i ­
k w idac ji tego układu.

S łowo Po lsk ie
R ok  V II .  N r. 145 (1945). 
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Cena 15 groszy

D la  P o ls k i i  d la  p o k o ju

Załogi trzech wielkich zakładów pracy
luzyiuają masy pracujące całego kraju

do uczczenia współzawodnictwem pracy
8 rocznicy Manifestu PKWN

Pędzie to naszq najlepszq odpowiedz:q 
na zbrodnicze plany 
ameiykańskich podpalaczy świata 
—  stwierdza apel załóg  
„Ursusa44, „Siemianowic44 
i huty im. F. Dzierżyńskiego

D N IA  16 bm. załogi trzech wielkich zakładów przemysło­
wych: Zakładów Mechanicznych „Ursus“, huty im. Fe­

liksa Dzierżyńskiego i kopalni „Siemianowice" podczas uro­
czystych zebrań załogowych rzuciły wezwanie do ludzi pracy 
całej Polski o przystępowanie do zobowiązaniowego współza­
wodnictwa pracy dla uczczenia święta 22 Lipca —  ósmej 
rocznicy Manifestu P K W N .

M e t a l o w c y , hu tn icy  i górn icy 
tych zak ładów  przystąp ili do 

Czynu L ip cow ego  pod hasłem  jesz­
cze siln iejszego zw arcia  szeregów  
Frontu N arod ow ego  w  w alce o po­
kó j i P lan  6-letn i. Pode jm u jąc  kon 
kretne, cenne zobow iązan ia  pro­
dukcyjne, za łog i ośw iadcza ją , że 
w raz  z ca łym  narodem , dum nym  z 
ogrom nych osiągnięć uzyskanych w  
ciągu 8 lat istnienia w ładzy  ludo­
w ej, m ocn iej skup iają  się w okó ł 
rządu lu dow ego 1 w okó ł czo łow e j 
s iły  narodu —  P o lsk ie j Z jednoczo­
nej P a r t ii Robotn iczej.

„8 lat temu Arm ia Radziecka —  
czytamy w  uchwale robotników, 
pracowników technicznych 1 adm i­
nistracyjnych zakładów „Ursus" —  
przyniosła nam wyzwolenie. Roz­
poczęta się nowa historia narodu 
polskiego —  narodu wyzwolonego  
spod ucisku kapitalistycznego. 8 lat 
temu polska klasa robotnicza ze 
swoją partią robotniczą na czele 
stała się kierowniczą silą narodu".

„W ie le  przeobrażeń  dokonało się 
w  naszym  kra ju  w  ciągu tych k ró t­
kich, a le brzem iennych  w  w yd a ­
rzen ia  lat. M ocno, n iezłom n ie u - 
trw a liła  się w ładza  ludow a, ok rze ­
pła nasza partia , ok rzep ł sojusz ro ­
botn iczo -  chłopski, w zros ła  —  w  
oparciu  o p rzy jaźń , pom oc 1 p rzy ­
kład Zw iązku  Radzieck iego  —  na­
sza siła gospodarcza i polityczna. 
D zięk i o fiarnem u w ys iłk ow i k lasy 
robotn icze j rozw in ą ł s ię i  da lej 
ro zw ija  się w  tem pie, k tóre  napa­
w a  dum ą serce każdego Polaka, 
przem ysł socja listyczny, budow n ic­
two, transport. P r z y  dużej opiece 
państwa, p rzy  rosnącej produkcji 
m aszyn ro ln iczych  i  naw ozów  
sztucznych w a lc zym y  o podniesie­
n ie poziom u naszego ro ln ic tw a".

Z  uchw ał za łóg  p rzeb ija  gorąca 
w dzięczność dla n iezw yciężonego 
Zw iązku  R adzieck iego i jego  w o ­
dza, Chorążego obozu pokoju  —  
Józefa  Stalina za w yzw o len ie  spod 
jarzm a faszystow skiego, za n ieu­
stanną, codzienną, braterską po­
moc okazyw aną nam w  budowaniu 
fundam en tów  socjalizm u.

Czyn Lipcowy —  stwierdza­
ją  załogi —  będzie mocną od­
powiedzią imperialistom an- 
glo - amerykańskim, podżega­
jącym do nowej wojny, 
wskrzeszającym Wehrmacht, 
podpisującym zagrażające bez­
pieczeństwu ludzkości sepera- 
tystyczne układy z wczoraj­
szymi wrogami. Będzie on 
czynnym protestem przeciw 
zbrodniczej wojnie w  Korei i 
Vietnamie, bezprawnemu u- 
więzicniu Duclos i Stila, pło­
miennych patriotów Francji, 
bohaterskich przywódców k la­
sy robotnicrej.

In ic ju ją c  C zyn L ip c o w y  górn icy, 
m eta low cy  i hutn icy w zyw a ją  m a- 

(D okoń czen ie  na str . 2). ^

f r a c e  przy budow ie m etra  
w arszawskiego postępu ją  w  
praw dziw ie w arszaw skim  tem ­
p ie  naprzód.

N a  zd jęc iu : P ra ce  w szybie. 
P rz y  u rab ian iu  szybu pracu ją  
przod u jący  rębacze Józef H e lle  
i  Rom an Paw las, w yrab ia jąc  
2&0 proc. norm y.

C A F  —  fo t. N ow osie lsk i.

M ieczysław  B oroń , p rzod u jący  
szofer W rocław sk ich  Zakładów  
P ieka rsk ich , codzienn ie  od 
dw óch la t rozw ozi Skodą c h ru ­
p iące b u lk i i  w yśm ien ite  ciast­
ka, do sklepów  spożyw czych  
M H D , P S S  oraz do barów  
m lecznych. D z ięk i trosk liw ości 
u trzy m u je  sam ochód w  c ią g łe j 
gotow ości eksp loa ta cy jne j bez 
rem on tu .

N a  zd jęciu : ob. B o roń  po
pracy. Fo t. J. Kalisz.

Na cześć Zfolu
Młodych Przodowników
piloci aeroklubu
w ro c ła w s k ie g o
polecą
do 10 spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów

KR ĘG O W Y Zarząd Ligi Lotn iczej
w e W rocław iu  starannie przy­

gotow u je się do Zlotu M łodych Przo­
downików .

Do końca czerwca p ilo c i aeroklu­
bu w rocław skiego polecą do 10 spół­
dzieln i produkcyjnych i PGR-ów. 
A kcja  ta ma na celu z jednej strony 
propagandę lotnictwa na wsi, a z 
drugiej zapoznanie m łodych lotn ików  
z pracą w  PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych.

W  Czerńczycach, M illn le , W ilc z ­
kow ie  1 Innych m iejscowościach, 
do których polecą p iloci aeroklu­
bu w rocław skiego odbędą się ma­
sówki połączone z prelekcjam i na 
temat Zlotu 1 sportu lotn iczego. 
W  m iejscowościach tych powsta­
ną rów nież Koła  L ig i Lotniczej.

Zw olenn icy lotn ictw a w  naszym 
m ieście będą m ogli w ziąć udział 
w  licznych imprezach, organ izow a­
nych przez Zarząd L. L. Na placach 
W roc ław ia  w  lipcu odbywać się b ę­
dą pokazy m odeli latających. Ze wsi 
i z miast przy jedzie  na lotnisko w ro­
cławskie w ie le  w ycieczek.

29 bm. na lotnisku M a ły  Gądów 
zostanie zorganizowana w ielka 
impreza lotnicza pod hasłem „M ło ­
dzież lotnicza w ita Z lot". (KO ).

P rz y  spółdzie ln i p ro d u k cy j­
n e j K a m ien iec  (pow . G os tyn in ) 
is tn ie je  7-k lasow a szkoła pod ­
staw ow a dla dzieci ,s p ó łd z ie l- 
ców  ł oko liczn ych  chłopów  in ­
dyw idua lnych .

N a  zd jęc iu : U czen n ice  kl. 7 
żyw o in teresu ją  się p rzy g o to ­
w an iam i do Z lo tu  M łod ych  
Przod ow n ików  —  B u d ow n i­
czych  P o ls k i Lud ow ej.

Przew odn icząca d rużyny har­
cersk ie j, p rzod u jąca  uczennica, 
Jadw iga S to la rczyk , czyta z ko ­
leżankam i . w iadom ości p rzed - 
zlo tow e podaw ane przez  
„Sztandar M łod y ch ".

C A F  —  fo t. M o tt l.

Narody sąsiadujące
i  Niemcami
domagają się
pokojowego 
rozstrzygnięcia
prob'emu;
niemieckiego
R e z o lu c ja  
M i ę d z y n a r o d o w e j  
K o n fe r e n c j i  w O d e n s d

K O P E N H A G A  17.6. 1
v » ,  D U Ń S K IM  m ieście O dens* 

zakończyły  się dw udn iow a 
obrady M iędzyn arod ow ej K on fen  
ren c ji d la rozstrzygn ięc ia  problem 
mu n iem ieck iego. ' j

W  obradach w z ię li udział d e le - 
gaci: A n g lii, F ranc ji, W łoch, B e l*  
gii, H olandii, Luksem burga, S zw e - 
cji, Dan ii i N o rw eg ii. Jak w iad o - 
m o w obec tego, że rząd duński 
n ie  u dzielił w iz  w jazd ow ych  
przedstaw icie lom  N iem iec  za­
chodnich, N iem ieck ie j R epu blik i 
D em okratycznej, Po lsk i, Czecho­
słow acji, A u strii —  delegaci tych 
k ra jów  nie m ogli w ziąć udziału w  
pracach kon ferencji.

(D okoń czen ie  na sir. 2). B

Przemysł spożywczy 
rozpoczął produkcję

koncentratu
wifanrny C

z owoców 
dzikiej róży

y  E S P Ó Ł  in żyn ierów  labora- 
* -  torium  badaw czego przy 

Poznańskich Zakładach Ś rod­
ków  O dżyw czych  opracow ał 
m etodę p rodukcji now ego kon­
centratu  ow ocow o-w itam in ow e- 
go o dużej zaw artości w itam iny  
„C “ . Cenny ten preparat o trzy ­
m ano z naturalnych surow ców  
k ra jow ych , a m ianow ic ie z  ow o­
cu dzik ie j róży.

W artość leczn icza tego kon­
centratu jest o w ie le  w yższa od 
w artości w itam in y  „C “  o trzy ­
m yw anej syntetycznie.

Poznańskie Zak łady  Ś rodków  
O dżyw czych  rozpoczęły ju ż pro­
dukcję now ego koncentratu na 
skalę przem ysłową. U każe się 
on w  najbliższych tygodniach w  
sprzedaży w  postaci proszku.

N o w y  ten preparat nadaje się 
do przyrządzan ia  o rzeźw ia ją ­
cych napo jów  oraz jako  doda­
tek do kom potów , legum in, 
herbaty itp.

W z m o c n ie n ie  sił Po lski L u d o w e j

naczelnym hasłem
teg o ro czn ych  „D n i M o r z a "

W climinacfscfr 
olimpijskich

polska reprezentacja 
piłkarska

grać będzie z Francjg

183.442 km 
bez remontu
W s p a n i a ł y  r e k e r d

kierowcy PKS 
w Zielonej Górze

Przodujący kierowca ekspozytu­
ry PKS w  Z ielonej Górze, Stanisław 
Hereczuch, przejechał na samocho­
dzie „Chausson" 183.442 km bez żad­
nej naprawy, bijąc tym samym do­
tychczasowy rekord k ierow cy Lang­
nera z ekspozytury PKS w  Koszali­
nie, który przejechał 161 tys. km, •“

% f i  BM. odbyło s!ę w  Helsin- 
I  ^  kach losow anie o lim pij­
skiego turnieju p iłk i nożnej, do 
którego zgłosiło się 27 państw.

Przed w łaściw ym  turniejem od­
będą się spotkania elim inacyjne, 
które w yłon ią  11 państw. Ponad­
to do turnieju o lim pijskiego za­
kw a lifikow a ły  się bez w alk i A n ­
ty le  Holenderskie, N iem cy zach., 
Turcja oraz Szwecja jako mistrz 
olim pijski i Finlandia jako gospo­
darz. W  ten sposób 16 państw 
stanie do turnieju olim pijskiego.

W  grach elim inacyjnych w y- 
losoWano następujące spotkania: 
Holandia —  Brazylia, U SA —  
W łochy, Egipt —  Chile, Bułgaria 
—  ZSRR, Jugosławia —  Indie, 
N orw egia  —  Meksyk, Dania —  
Grecja, Rumunia —  W ęgry , Lu- 

xemburg —  W . Brytania, Austria 
Saara, Polska —  Francja.

I V A  W Y B R Z E Ż U  trw ają Intensywne przygotowania do „Dni M o­
rza . Powołano już specjalne komitety, które opracowują bo g i— 

ty program imprez. Dzień 29 czerwca br. po raz pierwszy w  naszym  
kraju obchodzony będzie jako „Dzień Stoczniowca I Rybaka". ,

U l  G D A Ń S K U  -  w  G dyn i i  W 
'  '  Szczecin ie p rzygo tow yw a n e 

są odczyty  i pogadanki na tem at 
rozw o ju  i dalszych perspek tyw  
budow y siły  P o lsk i L u dow ej na 
morzu. Zorgan izow an e zostaną lic z ­
ne spotkania ze stoczn iowcam i 1 
p rzodow n ikam i pracy z f lo ty  han­
d low e j i  rybołóstw a. [

P R O G R A M  IM P R E Z  15TTI 
W  SZC ZE C IN IE  Tij

A  C ZO ŁO  kilkuset im prez, k tó -  
L re  w  dniach 22— 29 bm. odbędą 
się w  Szczecin ie w ysu w a ją  się tra ­
dycy jn e  w iank i na Odrze, k tóre od­
będą się w  dniu 26 bm. W ystęp y  a r ­
tystyczne zespołów  „A rtosu ", ogn ie 
sztuczne, ogniska harcerskie i za­
baw a ludow a złożą się na program  
uroczystości.

A tra k c ją  „D n i“  b * lą  także po­
kazy  po łow ów  na Odrze, organ i­
zow ane przez ryb a k ów  spółdzie ln i 
„C e r ta "  oraz pokazy sprawności 
żeg la rzy  na jachtach.

D la  licznych  w yc ieczek  ch łopów  
z w o j. centralnych , k tórych  p rzy ­
ja zd  do Szczecina oczek iw any jes t 
w  czasie trw an ia  „D n i M orza ", zo r­
gan izow ane zostaną p rze jażd żk i spe 

c ja lnym i statkam i po porc ie i  za­
lew ie  szczecińskim  oraz zw iedza ­
n ie bazy ryback ie j w  Św inoujściu. 
Muzeum  Pom orza Zachodniego p rzy  
go tow u je  w ystaw ien ie  p ięknego m o 
delu stoczni —  dzieła m od e lam i 
działu m arynistycznego.

„D n i M o rza " ob fitow ać będą w  
szereg im prez sportow ych  szcze­
góln ie żeglarsk ich  i  kajakarskich. I
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Rezolucja 
Międzynarodowej 
Konferencji
w Ocfense
; ■ (D okończen ie ze sfr. 1). ' g

N a kon fe ren c ji w yg łoszon o  re­
fe ra ty : „W a lk a  n a r o ió w  eu rope j- 
*k ich  o p okó j", „P r a w o  N iem iec  
do jedności i w olnośfci" i „G w a ­
rancje, jak ich  musną u dzielić  
N iem cy  aąsiadującym  z n im i k ra ­
jom ".

Jednocześnie w  H am burgu  od­
byta  s i»  k on feren c ja  de lega tów  
n iem ieckich. U czestn icy  k o n fe ren ­
c ji w  Odense u trzym yw a li z  n im i 
st,aly kontakt i o trzym a li od nich 
depesze pow italne.

Konferencja w  Odense uchwa­
li!® jednomyślnie rezolucję, w  
której proteguje jak  najbardziej 
stanowczo przeciwko rem ilitary- 
racji Niemiec zachodnicfi i za­
warciu przez Adenauera separa­
tystycznego „układu ogólnego" z 
mocarstwami zachodnimi.

R ezo luc ja  podkreśla, że  w łą cze ­
n ie  N iem iec  zachodnich do ko a li­
c j i  w o jen n ej jest sprzeczne z  po­
stanow ien iam i układu poczdam ­
skiego.

„Wielkie mocarstwa beda mo- 
Sly osiągnąć porozumienie w  
•prawie Niemiec —  stwierdza 
*n. in. rezolucja —  jeśli N iem - 
ry  będą ziednoczone, będą m ia­
ły rząd utworzony w  wyniku  
przeprowadzenia wolnych w y ­
borów, będą miały prawo do za 
warcia traktatu pokojowego, 
będą miały prawa suwerenne, i 
jeśli ich bezpieczeństwo będzie 
zapewnione".

Konferencja uważa, ie  N iem ­
cy m «gą udzielić niezbędnych 
gwarancji sąsiadującym z nimi 
r.arodom.

Najważniejszą gwarancją bę - 
d/.e umożliwienie swobodnego 
rozwoju wszystkich pokojowych 
sił Niemiec i zapewnienie tym 
siłom możności swobodnego w y ­
rażania swojej opinii.

U czestn icy k on feren c ji zobow ią - 
*a li się uczyn ić w szystko, co w  
ich  m ocy, aby n ie  dopuścić do ra ­
ty f ik a c ji separatystycznego „u k ła ­
du ogó ln ego " i  układu o tzw . 
„eu rope jsk ie j w spó lnocie obron­
n e j"  i aby doprow adzić  do zw o ­
łan ia  k on feren c ji p rzedstaw ic ie li 
Czterech m ocarstw  w  spraw ie 
N iem iec.

ZSRR, Polska i CSR 
domagają siq od ONZ
potępienia 
p?cp?g;r,dy wojennej

N o w y  Jork |

\ \ 7  R A D Z IE  Gospodarczo -  Spo-
* '  łecznej O N Z  toczyła  się d y ­

skusja nad spraw ozdaniem  podko­
m is ji do spraw  w olności prasy i 
in form acji.

D elegat radzieck i Zon ow  ośw iad ­
czy ł w  dyskusji, że rządy S tanów  
Zjednoczonych, Francji, W ie lk ie j 
B rytan ii i  innych k ra jów , będących 
członkam i agresyw n ego b loku  a - 
tiantyck iego, n ie respektu ją  uchw ał 
Zgrom adzen ia  O gólnego O N Z  z 
dnia 3 listopada 1947 r. po tęp ia ją ­
cych propagandę w ojenną. T w ie r ­
dzen ie to  poparł de legat radzieck i 
szeregiem  n iezb itych  dowodów , 
p rzytacza jąc podburza jące do w o j­
n y  w yp ow ied z i licznych  p o lityk ów  
i  w yższych  w o jsk ow ych  U S A , jak  
rów n ież  przykładam i, zaczerpn ię­
tym i z reakcyjn ej prasy am erykań­
skiej, b ry ty jsk ie j i francuskiej.

D e lega t radzieck i zgłosił p ro jek t 
rezo lu cji, dom agającej się od państw  
—  członków  O N Z  —  przestrzegan ia 
uchw ał Zgrom adzen ia  O gólnego z 
S. 11.1947 r. w  spraw ie zw alczan ia  
propagandy w o jen n ej i  zasad w o l­
ności in fo rm acji i  prasy.

W niosek radzieck i został popar­
ty  przez delegata Czechosłowacji, 
N ova k a  oraz przez przedstaw icie la  
P o lsk i —  J. G alew icza.

W yrażając poparcie dla wnios­
ku radzieckiego, Galewicz przy­
pomniał, że Polska, wydając u- 
stawę o zakazie propagandy w o ­
jennej, przestrzega uchwał O N Z
*  1947 r. Natomiast w  U S A  i k ra ­
jach Europy Zachodniej propa­
ganda wojenna przybiera stale 
na sile, gloryfikuje wojnę i usi­
łu je  przekonać opinię publiczną 
e konieczności nowej wojny. P ro ­
paganda ta —  podkreśli! G ale ­
wicz —  służy interesom monopoli 
które urabiają  w  ten sposób o- 
pinię mas i zmierzają do panowa­
nia nad światem.
P o  próbach d e lega tów  k ra jów  

kap ita listycznych  w yb ie lan ia  r e ­
a kcy jn e j prasy, odroczono g łoso­
w an ie  nad złożonym i w nioskam i do 
piątku 20 bm, . ------ ■— .

iłopi nabierają przekonania
że droga do dobrobytu
prowadzi przez gospodarkę zespołową

Liczne wycieczki nile 
i średniorolnych chłopów 
zwiedzają obiekty przemysłowe 
i spółdzielnie produkcyjne 
na Ziemiach Odzyskanych

K I  A  ZW IE D ZA N IE  kraju w yru sza ją  coraz to n,owe, liczące po klika- 
”  set osób, grupy raało i średn iorolnych  chłopów. N a  uczestnikach 

w yc ieczek  organ izow anych przez ZSCh szczególn ie silne w rażen ie w y ­
w iera ją  szybko rozw ija jące  się spółdzie ln ie produkcyjne na Ziem iach 
Zachodnich i w ciąż rosnące ob iekty przem ysłowe.

S Ł O W O  P O L S K I E

WW IELE cennych wrażeń, spostrze­
żeń i w iadom ości o naszych 

Ziem iach Zachodnich, o życiu i pra­
cy  zam ieszkujących tam ludzi, w y ­
nieśli chłopi w oj. b iałostockiego, 
którzy w  liczb ie 392 osób zw iedzili 
ostatnio D olny Śląsk. W id z ie li oni 
w jak  szybkim  tempie rozbudowuje 
się przem ysł D olnego Śląska. P rze­
konali się także, jak  szybko rozw i­
ja ją  się gospodarstwa spółdzielcze 
i jak się podnosi zamożność i kul­
tura zrzeszonych chłopów.

Chłopi białostoccy by li w szędzie 
przyjm owani bardzo gościnnie. Spół­
dzielcy szczegółow o zapoznawali 
przybyłych  z osiągnięciam i zespo­
łow ych  gospodarstw  i szeroko mó­
w ili o kłopotach i trudnościach w 
początkow ym  okresie istnienia spół­
dzielni.

Pinayowski 
minister
sprawiedliwości
sankcjonuje 
kłamliwe oskarżenia
w y s u w a n e  p r z e c i w k o

Duclos
PA R Y Ż .

Q B R O Ń C Y  Jacąues Duclos sk ie- 
^  row a li do m inistra sp raw ied - 

liw ośc i list, w  k tórym  stw ierdza ją , 
iż  m im o, że od u w ięzien ia  Duclos 
up łynęło  ju ż  p rzeszło  2 tygodnie, 
dotychczas n ie  podano żadnego 
faktu  i n ie  okazano żadnego doku ­
mentu, k tó ryb y  m ógł m otyw ow ać 
ten bezp rzyk ładny zam ach na n ie ­
tykalność poselską.

O broń cy w yk azu ją  następ­
nie, iż  zm ontow any post fa c- 
tum  gm ach oskarżen ia p rze­
c iw k o  Duclos op arty  został 
na k łam stw ie  —  n ie  ty lk o  na 
k łam liw e j kam panii reakcyjn e j 
prasy i radia, lecz  rów n ież  na o f i­
c ja ln ych  k łam liw ych  ośw iadcze­
niach tak ich ja k  na p rzyk ład , że 
w  sam ochodzie Duclos znaleziono 
go łęb ie  pocztow e, k tóre  okazały 
się, iż  n ie  są byna jm n iej go łęb ia ­
mi pocztow ym i.

O brońcy zw raca ją  m in istrow i 
sp raw ied liw ośc i uwagę, iż  sw oim  
zachow an iem  sankcjonu je te  .kłam­
stwa i g w a łt  dokonany na osobie 
Duclos.

P R Z E S Ł U C H A N IE  A N D R E  ST ILA
\\ f  U B IE G Ł Ą  sobotę, po 20 

dn iach pobytu  w  w ięzieniu , 
A n d re  S til został po raz  p ie rw szy  
przesłuchany przez sędziego śled­
czego Bauresa. Podczas przesłu ­
chania, które trw a ło  około. 4 g o ­
dzin, S til w yk aza ł bezpodstaw ność 
w szystk ich  w ysun iętych  p rzec iw k o  
niem u „oskarżeń " i stw ierdził, że 
je g o  aresztow anie i u w ięzien ie  jest 
bezpraw iem .

F IA S K O  
P R O W O K A C J I T U L O N S K IE J

jV| A  P O S IE D Z E N IU  Zgrom adze- 
* nia N arod ow ego  deputow any 
kom unistyczny Jean B arto lin i z ło ­
ży ł ośw iadczen ie na tem at p row o­
k a c ji po licy jnych  w  Tu lon ie, zm ie­
rza jących  do zm ontow ania  oskar­
żenia o tzw . „sp isek p rzec iw k o  ze ­
w nętrznem u bezp ieczeństwu pań­
stw a". B arto lin i stw ierdził, że  
w b rew  insynuacjom  prasy rea k c y j­
nej w  Tu lon ie  n ie w yk ry to  żad ­
nych absolutn ie ta jnych  dokum en­
tów , dotyczących  obrony narodo­
w ej.

Należy obawiać się —  oświad­
czył Bartolini, że rząd, widząc 
niepowodzenie sw ojej kolejnej 
prowokacji spróbuje sam sfabry­
kować potrzebne mu „dokumen­
ty". N ie byłoby w  tym nic nie­
zwykłego, jeśli weźmiemy pod 
uwagę fakt, że wszystkie skon­
fiskowane papiery znajdują się 
jeszcze w  rękach policji.

*  *  *

VA/ T U L O N IE  aresztow an i zo ­
stali ostatnio dyrek tor pisma 

den iokratycznego „P e tit  V a ro is " 
Etienne Lou isiano i sekretarz 
zw iązku  zaw odow ego dokerów  —  
Charles A llesis , ^ ___________

W  pow. Ząbkow ice, w  którym  ne 
100 grom ad w  80-u istn ieją  już ze 
spolow e gospodarstwa, goście z Bia­
łostocczyzny zw iedz ili m. in. spół­
dzieln ię produkcyjną „Z w yc ięstw o " 
w  grom adzie Piłce.

Ze zdumieniem oglądali chłopi 
b iałostoccy spółdzielcze pola, a a 
których w yn iszczono ! wszystk ie 
chwasty.

„D a ję  g łow ę  —  pow iedział, b io­
rąc garść k łosów  pszenicy w  rę­
kę Jan Tarasuk z grom ady Płoski 
—  le  zb ierzec ie  z hektara nie 27 
kw intali. Jak żeście zaplanowali, 
a grubo ponad 30 kw intali. Ja na 
swoim  polu n igdy tak iego zboża 
nie m iałem ".
Podobała się także chłopom b ia ­

łostockim  zęspolow a gospodarka 
spółdzielców  z grom ady Zwrócona. 
Oglądając spółdzielcze ch lewnie, w 
których jest 70 sztuk trzody, kur­
niki, liczącę 400 kurcząt oraz obo­
rę spółdzielczą, z 46 sztukami ra­
sow ego bydła, którego przeszło po­
łow ę stanowią krow y, dające prze­
ciętn ie do 20 litrów  m leka dzien­
nie —  głośno w yraża li sw ój po­
dziw.

N A  W IE C U  W  PRZEM YŚLU

M  A  W IE C U  w  Przemyślu, który 
* ^  zgrom adził w ielu  członków 
spółdzieln i produkcyjnych i kom i­
tetów założycielsk ich  przodujących
chiopów, ak tyw istów  ZSCh, kobiety 
i m łodzież ZM P-owską z zain tere­
sowaniem  słuchano opowiadania u- 
czestniczki w yc ieczk i do ZSRR Ka­
tarzyny O sieck iej, chłopki z gr. Bry- 
linki:

Sad czechosłowacki
skazał 2 agentów 
Watykanu
—  szpiegów 
i dywersantów
na kar§ śmierci
C Ą D  P A Ń S T W O W Y  w  B rn ie 
^  ro zp a tryw a ł spraw ę grupy 

agen tów  W atykanu, szp iegów , "ter­
rorystów  i organ iza torów  band d y ­
w ersy jnych .

Przed sądem stanęli O tto Madr, 
V la d im ir  Juki, V la s t im il Zelezny, 
A lo iz  Pokorny, Z o fia  Langrova , 
Ruzena V ackova , V a c la w  Razik, 
M aria  V in trova , Zdenek  Czaczka i 
S tan isław  Ledabyl.

Oskarżeni pozostawali na służbie W a­
tykanu i imperialistów amerykańskich, 
organizowali dywersyjne bandy anty­
państwowe, utworzyli szeroką sieć szpie 
gow&ką i dokonywali aktów terrorys­
tycznych. Na czele antypaństwowej 
grupy stal zdrajca, ksiądz katolicki 
Otto Madr, który przeszedł specjalne 
przeszkolenie w Watykanie i wysłany 
został do Czechosłowacji z zadaniem 
prowadzenia dywersji przeciwko bu­
downictwu socjalistycznemu. Pod pła­
szczykiem wychowania religijnego Madr 
wciągał młodych ludzi do roboty szpie­
gowskiej i dywersyjnej.

W  toku przewodu sądowego ustalono, 
żc zebrane materiały szpiegowskie Madr 
i jego pomocnicy przekazywali impe­
rialistycznym ośrodkom wywiadow­
czym lub bezpośrednio do Watykanu.

P o  zeznaniach oskarżonych, św iad ­
ków  i b iegłych , sąd skazał V . Z e- 
lezn y ‘ego i A . P ok orn y ‘ego na karę 
śm ierci, Otto. M adr a na dożyw otn ie 
w ięz ien ie , resztę zaś oskarżonych 
na karę w ięz ien ia  od 14 do 25 lat.

ŚWIATA
*  W edłu g danych oficjalnych, w  
grudniu 1951 r. w e W łoszech było 
2.094 tys. zarejestrowanych bezro­
botnych, w  styczniu 1952 roku —  
2.248 tys., a w  lutym —  2.285.500.
*  20 tys. robotników tekstylnych
w zięto  udział w  „marszu na Bern". 
Demonstranci domagali się od rzą­
du podjęcia kroków, które b y  po ło­
ży ły  kres nędzy i bezrobociu wśród 
szwajcarskich robotników  tekstyl­
nych, „  ----- --------—

„Dotychczas byłam ślepa —  o- 
świadczyia uczestniczka wyciecz­
ki —- Katarzyna Osiecka. —  Do­
piero kiedy na własne oczy zoba­
czyłam jak żyją ludzie w  koł­
chozach, jak im się powodzi, zro­
zumiałam, że droga do dobrobytu 
prowadzi jedynie przez gospodar­
kę zespołową".

Or.lecka zapowiedziała, że po 
powrocie do swej wsi rodzinnej 
wstąpi do zorganizowane] tam 
niedawno spółdzielni produkcyj­
nej.

'Dokończen ie  ze str. 1). ^

sy pracu jące całego kra ju : do po­
de jm ow an ia  —  tak jak  oni —  kon­
kretnych  zobow iązań  produ kcy j­
nych, zm ierza jących  do pełnego 
i  p rzed term inow ego w ykonan ia  
planu I I  kw arta łu  br. i  planu lip ­
cow ego, do likw idow an ia  „w ąsk ich  
ga rd e ł"  produkcji, w prow adzan ia  
now atorskich m etod pracy, podno­
szenia jakości produkcji, u spraw ­
niania technologii i o rgan izacji pra 
cy. Z obow iązan ia  te —  ośw iadcza ją  
górn icy , m eta low cy  i hutn icy —  
pow inn y  w  oparciu  o dośw iadcze­
nia czynu produkcyjnego , d la ucz-

C Z Y N  Z A Ł O G I Z A K Ł A D Ó W  
M E C H A N IC Z N Y C H  „U R S U S "

\A/ Z A K Ł A D A C H  M echan icz- 
’ * nych „U rsus" ną długo 

przed pod jęc iem  zobow iązań  dla 
uczczenia św ięta  22 L ipca  n ara­
dzano się w  zespołach, brygadach! 
produkcyjnych , grupach p a r ty j­
nych i zw iązkow ych  oraz w  po-* 
szczególnych w ydzia łach . Z obo ­
w iązan ia  oparto na doświadczę-* 
niach Czynu Prod u k cy jn ego  dla 
uczczenia 60 roczn icy  u rodzin  
Prezyden ta  B ieru ta  1 św ięta 1 
M aja , k tóry  przyn iósł ponadpla­
now ą produkcję w artości 2.300.000. 
złotych. \

N a  u roczyste zebranie załogi, 
dnia 16 bm. do domu ku ltury n ie­
m al każdy robotn ik , in żyn ier, 
m ajster, p racow n ik  techniczny i 
adm in istracyjny przyszedł ju ż  z 
konkretnym  zobow iązaniem .

Lu dz ie  „U rsusa" w  sw ych w y j  
pow iedziach  na m asówce w yra ża li 
pragn ien ie zw iększen ia  sw ego  
w kładu  w  obronę pokoju  przez 
pom nażanie sił gospodarczych i  
obronnych ludow ej ojczyzny.

W  jednom yśln ie p rzy ję te j u j  
chw ale załoga „U rsusa" stw ierdza, 
iż postanaw ia uczcić 8-mą roczn i­
cę.. M an ifestu  P K W N  przez ro z­
szerzen ie i pogłęb ien ie zobow ią ­
zań, podjętych  przez  je j młodzież) 
z okazji Z lotu  M łodych  P rzod o w ­
ników? —• Budow niczych  P o lsk i 
Lu dow ej. |

Załoga „Ursusa" postanowiła, po  
dokładnym przeanalizowaniu s w y c łj 
m ożliwości I w  oparciu o zobow ią­
zania indyw idualne i zespołowe, 
zrealizow ać plan II kwartału b. ro­
ku w  101 proc., w ykonać w  lipcu 
br. 15 ciągników  ponad plan, z cze- 
go 10 ciągników  do 22 lipca, zw ięk­
szyć w  lipcu br. zapas części cią­
gn ików  o 15 kompletów, aby w  ten 
sposób zabezpieczyć pełną rytm icZ ' 
ność produkcji.

W ie le  zobowiązań załogi dotyczy 
również polepszenia warunków bes< 
pieczeństwa i h igieny pracy, uspra­
wnienia działalności kuliuralno- 
ośw ia low ej, polepszenia warunków 
socjalnych oraz rozszerzenia pracy 
ekip łączności ze wsią.

Realizacja zobowiązań „U rsusa" 
przysporzy gospodarce narodowej 
ponadplanową produkcję wartości
1.192.000 złotych oraz 200.000 zło­
tych oszczędności.

N ie m c y  za c h o d n ie  o g a rn ię te  są

falą protestów 
przeciwko ratyfikacji

zdradzieckiego układu
B E R L IN .
A  G E N C JA  A D N  donosi, że, w  N iem czech  zachodnich w  dalszym  

ciągu rozszerza się ruch protestu  p rzec iw k o  separatystyczne­
mu „u k ładow i ogólnem u", k tóry  rząd boński pragn ie obecn ie za le ­
ga lizow ać drogą ra ty fik a c ji w  par lam encie. Ludność N iem iec  za­
chodnich, p o tęp ia ją c '„u lc ła d  ogóln y “  dom aga się rów nocześnie pod­
pisania traktatu  poko jow ego  z N iem ca m i i z jednoczen ia  o jczyzny.

czech zachodnich ogółem  m ilion 
hektarów  ziem i, nadającej się pod 
upraw ę, d la urządzen ia  obozów  
w o jskow ych  i poligonów .

N a  obszarze tym , k tóry  rów na 
się terytoriu m  Badenii południo­
w ej, można b y łoby  zb ierać corocz 
nie 180 m ilionów  cen tnarów  k a r­
to fli, k tórych  starczyłoby na cały 
rok  dla 60 m ilion ów  ludzi.

Jak w yn ika  ze sprawozdania 
zachodn lo-n icm ieckiego „Banku 
K ra jó w  N iem ieck ich " w  p ie rw ­
szym  kw arta le  1952 r. przem ysł 
zachodnio - n iem ieck i o trzym y­
w a ł przec iętn ie o 17 proc. m niej 
zam ów ień, n iż w  analogicznym  
okresie ub. roku. N a jw ięk szy  
spadek produkcji nastąpił w  
tych gałęziach przem ysłu, k tó ­
rych  produkcja  id z ie  na zaspo­
ko jen ie potrzeb ludności. SStór- 
czy ło  się rów n ież siln ie budow ­
n ictw o m ieszkaniowe.

Uwaga
Czytelnicy „Słowa"!
Weszliśmy
w ostatni tydzień
„K o n ku rsu "
D z i s i e j s z a  l is ta  p r z o d o w n ik ó w  

k o n k u r s u  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s t ę ­

p u ją c o :  S t a n is ła w  R y b k a  —  J e le n ia

G ó ra ,  W ła d y s ła w  p ł e w n ia k  —  W o łó w ,  

J e r z y  Ż a b iń s k i  —  W o łó w ,  P a w e ł  S o ł­
ty s  —  J a n o w ic e  W ie lk ie ,  Z d z is ł a w  D e -  

r e z iń s k i  —  L u b a ń .  P i o t r  S u s k i —  J a ­

w o r z y n a  Ś lą s k a , R o m a n  N ie w ie r s k i  — 

K o b ie r z y c e ,  L u c ja n  G w ó ź d ź  —  W r o ­

c ła w ,  K le m e n s  M y c z k o w s k l  —  W r o c ­

ła w .

J a k  w id z im y  c o r a z  w ię c e j  C z y t e ln i ­

k ó w  z  c a ł e g o  D o ln e g o  Ś lą s k a  b ie r z e  u - 

d z ia ł  w  n a s z y m  k o n k u r s ie .  I  n ie  t y lk o  

z  n a s z e g o  w o je w ó d z t w a .  O t r z y m a l iś ­
m y  l is t  z  k u p o n a m i o d  C z e s ła w y  L e ­

w a n d o w s k ie j  z  P o z n a n ia ,  o d  l ic z n y c h  

c z y t e ln ik ó w  z  Z i e l o n e j  G ó r y ,  O p o la  i 

in n y c h  m ia s t .

P o n ie w a ż  ju ż  s z y b k o  d o b ie g a m y  d o  

k o ń c a  k o n k u rs u  r a d z im y  w s z y s tk im  a b y  
n ie  z w le k a ją c  a n i c h w i l i ,  o d d a w a l i  m a ­
k u la tu r ę  i s z m a ty  d o  z b io r n ic  i p r z y ­

s y ła l i  k u p o n y  d o  „ S ł o w a " .  N a w e t  i  te . 

k t ó r e  o t r z y m a m y  w  s o b o t ę ,  w e z m ą  u - 

d z ia t  w  lo s o w a n iu ,  J e d n a k ż e  p r o s im y  

o  n ie z w le k a n ie  d o  o s ta tn ie j  c h w i l i ,  
g d y ż  w  p r z e c iw n y m  w y p a d k u  k o m is ja  

k o n k u r s o w a  n ie  n a d ą ż y  z  z a k o ń c z e ­

n ie m  w s z y s tk ic h  p r a c  d o  n i e d z ie l i  22 

b m , k i e d y  t o  o d b ę d z ie  s ię  lo s o w a n ie .

A  t e r a z  s p ra w a  lo s o w a n ia .  O lb r z y ­

m ia  w ię k s z o ś ć  c z y t e ln ik ó w  j e s t  za  

ty m ,  a b y  w  lo s o w a n iu  b r a ły  u d z ia ł  

w s z y s t k ie  k u p o n y ,  a b y  l  u c z e s tn ik  n ie  

m ó g ł  z d o b y ć  w ię c e j  n iż  j e d n ą  c e n n ą  

n a g r o d ę .  K o m is ja  u ło ż y  r e g u la m in  l o ­

s o w a n ia ,  o p ie r a ją c  s ię  n a  t y c h  z a s a ­
d a ch .

O b . o b . P r o k o p o w ic z o w i ,  S ie n k i e w i ­

c z o w i ,  o n y s z c e ,  H o r n ik o w i  o d p o w ia d a -  
d a rn y , ż e  k u p o n y  o t r z y m a l iś m y .

O b . S t . R y b k a .  K u p o n y  o t r z y m a l iś ­

m y ,  o b e c n ie  j e s t e ś c ie  n a  p ie r w s z y m  

m ie js c u  w  t a b e l i  k o n k u r s o w e j ,  c z y  p o ­

z o s t a n ie c ie  d o  k o ń c a , o c z y w iś c i e  n ie  

w i e m y .  T o  z a le ż y  o d  u c z e s tn ik ó w  k o n ­
k u rsu .

O b . F e l ik s  A d a s ia k .  K u p o n y  z  C O U  

o t r z y m a l iś m y ,  d o d a l iś m y  d o  n a d e s ła -  

n > c h  u p r z e d n io .  O  w y n ik u  lo s o w a n ia  
p o w ia d o m im y .

W szys tk im  c zy te ln ikom ,  k tó r z y  na­
desła li  p o zd row ien ia  dla k om is j i  k on ­
ku rsowe j ,  sk ładam y serdeczne  pod z ię ­
kow an ie .

W  Bochum  (W estfa lia ) odbył się 
w ie lo tys ięc zn y  w iec  ludności, na 
k tórym  uchw alono rezolu cję, po­
tęp ia jącą  p o litykę  Adenauera. K i l ­
ka tys ięcy  m ieszkańców  D u isbur­
gu z łoży ło  na w iecu  uroczystą 
przysięgę, iż w a lczyć  będą o tra ­
k tat p ok o jow y  'i o  z jednoczen ie 
N iem iec , p rzec iw staw ia jąc się ró ­
w nocześn ie zaw arciu  „układu o - 
gó lnego ". Ludność m iasta K ro -  
nach (B aw aria ) w ystosow ała  po 
odbytym  zebraniu depeszę do rzą ­
du w  Bonn, protestu jącą p rzec iw ­
ko podpisaniu „układu ogólnego". 
W  H anow erze zebran i na w iecu  
członkow ie S tow arzyszen ia  O fia r  
W o jn y  po tęp iji w  uchw alonej re ­
zo luc ji zdradziecką po litykę  A d e ­
nauera.

K ie row n ic tw o  ok ręgow e j o r ­
gan izacji zw ią zk ów  zaw odow ych  
w  Lu dw igsbu rgu  w ystosow ało  
pismo do przew odn iczącego 
Bundestagu, w zy w a ją c  deputo­
w anych  do odrzucen ia wniosku 
o ra ty fik a c ję  „układu  ogó ln e­
go". W  Obernburgu ko lo  F ran k ­
furtu  n/Menem, uczestn icy po­
w ia to w e j kon feren cji P a rtii So- 
c ja i-D em ok ra tyczn e j (S P D ) u- 
ch w a lili rezo lu cję, potępiającą 
han iebny układ, podpisany 
przez A den au era  w  Bonn.

A C H E S O N  Ż Ą D A  P O S P IE S Z N E J  
R A T Y F IK A C J I  

„U K Ł A D U  O G Ó L N E G O "

B E R L IN .
!  ł  O D C Z A S  ostatn ich spotkań 

Adenauera  z p rzed staw ic ie­
lam i k o a lic ji rządow e j, po litycy  
stronn ictw  rządow ych  poruszyli 
znów  kw estię, czy n ie będzie rze ­
czą ce low ą  odroczyć jak  n a jba r­
dziej ra ty fik a c ję  p rzez parlam ent 
boński w o jenn ego  „układu ogó l­
n ego " i  u m ów  dodatkow ych  oraz 
układu parysk iego o  u tw orzen iu  
arm ii eu rope jsk ie j".

A den au er odrzucił jednak te 
propozyc je . P o w o ła ł się on na 
okoliczność, że Acheson prosił 
go o jak  na jrych le jszą  r a ty f i­
k a c ję  um ów  podpisanych w  
m aju. Zdan iem  Adenauera, ta 
prośba Achesona pozosta je w  
zw iązku  z toczącą s ię w  S ta ­
nach Z jednoczonych  kam panią 
przed w yb oram i prezydenta.

JU Ż  Z A  4 M IE S IĄ C E  N O W Y  
W E H R M A C H T  M A  L IC Z Y Ć  

V* M IL IO N A  L U D Z I

L O N D Y N .
1 }  R A S A  angielska szeroko kp- 
*  m entu je ośw iadczen ie boń- 

sk iego m inistra B lanka, że od ro ­
dzony W ehrm acht zachodn io-n ie- 
m ieck i m a liczyć  pół m iliona  lu - ■ 
dzi.

D zienn ik  „D a ily  W o rk e r "  pod­
kreśla, że B lank ob iecał u tw orzyć 
za 4 m iesiące „rd zeń " a rm ii za- 
chodn io-n iem ieck ie j liczącej pó l 
m iliona ludzi i rozpocząć w erb o ­
w an ie  żo łn ie rzy  z końcem  bież. 
roku.

N a  czele now ego W ehrm achtu 
stanąć m ają  by li generałow i®  
h itlerow scy. W ładze bońgftie 
w yd a ły  ju ż m apy w ojskowe... 
N iem ieck ie j R epu blik i D em o­
kra tyczne j d la now;ej a rm ii za- 
chodn io-n iem ieckie j.

Jednocześnie w zm og ły  się pro 
w okac je  am erykańskie i za- 
ehodn io-n iera ieck ic nad granicą 
N R D , co ma na celu w yw o łan ie  
a tm osfery  ja k  na jw iększego  na­
pięcia.

M N IE JS ZE  P L O N Y  I  M N IE J S Z A  
P R O D U K C J A  —  O TO  R E Z U L ­

T A T Y  R E M IL IT A R Y Z A C J I  
N IE M IE C  

IJ E R L IN E R  Z e itu n g" donosi, 
u że rząd boński p rzydz ie li! 
w o jskom  cudzoziem skim  -ęy N ięm -

ZA ŁO G A  H U TY 
IM . DZIERŻYŃSKIEGO 

D A  W  LIPCU I W  CZERW CU 
P O N A D P L A N O W Ą  PRODUKCJĘ 

W A R T O Ś C I PO N A D  
3,5 M IL IO N A  ZŁO TYCH  

\|  IEM NIEJ cenne zobowiązania 
‘ '  dla uczczenia święta 22 Lipca 
podjęta na uroczystym zebraniu za- 
loqa huty im. F. Dzierżyńskiego.

Dla wzm ożenia siły naszego kra­
ju i ńtrwaler.ia pokoju —  czytam y 
w uchwalonej przez nią rezo lucji 
—  w  oparciu o indyw idualnie t 
zespołowo podjęte zobowiązania da­
my ponadplanową produkcję w  
czerwcu i lipcu br. w artości
3.556.000 zł oraz zaoszczędzimy 
sumie 55.163 zł.

Załoga w ielk ich  p leców  da po* 
nad plan 600 ton surówki marten 
nowskiej, 'załoga stalowni w yp ro­
dukuje ponad plan 1000 ton stali. 
Załoga w alcow n i da ponad plaii 
3010 ton w yrobów  w alcow ych , za­
łoga odlewni da 10 ton od lew a, za­
łoga w ykończaln l przekaże do od­
bioru ponadplanową produkcją 
walcow n i".

61000 T O N  W Ę G L A  
T O N A D  P L A N  P O Ł R O C Z N Y  
—  O TO  C Z Y N  G Ó R N IK Ó W  
Z K O P . „S IE M IA N O W IC E "

S I  L O M IE N N Y M  w yrazem  um iJ 
low an ia  Po lsk i Lu dow ej b y ło  

m an ifestacy jne zebranie kopaln i 
„S iem ian ow ice ". O lbrzym ia  sala 
cechow ni zapełn iła  się do ostatn ie­
go m iejsca. K ied y  z trybuny usta­
w ionej na tle  b ia łoczerw onych  
i czerw onych  sztandarów  padały 
coraz to now e zobow iązania, k tó ­
rym i górn icy  postanow ili uczcić 
Św ięto  O drodzenia Polsk i, sala 
rozbrzm iew ała  gorącym i ok laska­
mi.

W  u c h w a lo n e j ,  w ś r ó d  o lb r z y m ie g o  
e n tu z ja z m u  r e z o lu c j i  z a ło g a  k o p a ln i  
„ S i e m ia n o w i c e "  p o s ta n o w i ła  p a ń s t w o ­
w y  p la n  p ó ł r o c z n y  w y k o n a ć  d o  d n ia  

22 c z e r w c a  b r . ,  d a ją c  t y m  s a m y m  d o  
k o ń c a  p ó ł r o c z a  p o n a d  p la n  61.000 to n  
w ę g ła .  W  c z e r w c u  b r .  p r z e k r o c z y ć  
p la n  m ie s ię c z n y  o  11.500 to n , za ś  w  
l ip c u  d a ć  p o n a d  o b o w ią z u ją c y  p la n  
8.800 to n  w ę g la .

Załoga kopaln i „S iem ia n ow ice " 
postanow iła jednocześnie polepszyć 
znacznie jakość urobku w ęg la  p rzc2i 
obniżenie jego  zanieczyszczenia po­
pio łem  i kam ieniam i.

Cenne zobow iązan ia  p od ję li r ó w ­
nież p racow n icy adm in istracyjn i 
kopaln i oraz je j dyrekcja . Z obow ią ­
zania te zm ierza ją  m iędzy in. da 
popraw y w arunków  socja lnych zaM 
Jogi.

czenia 60 roczn icy  u rodzin  P rezyy  
denta Bolesław a B ieru ta  i św ięta  
1 M aja , w yzw o lić  nową, tw órczą  
in ic ja tyw ę  mas dla zw iększen ia  po­
ko jow ych  sił ukochanej O jczyzn y  
Lu dow ej.

Apel załóg
■ i i f  r  ■ ■ ■ u„Ursusa # „b iem ia n o w ic  

i h u ty  im. F. D z ie rżyń sk ieg o



CZERWIEC
W torek

In ocen tego , A d o lfa

W schód słońca —  godz. 3.14. 
Zachód słońca —  godz. 20.00.

T E L E F O N Y :

POGOTOW IE RATUNK O W A M  44-44, 
55-55.

STRAŻ PO ŻAR NA — OS.
DZIAŁ ' MIEJSKI „SŁOW A POLSKIE­

G O " — 45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
SPOŁ. N r  16 — ul. Traugutta B7.
SPOŁ. N r  9 — Ul. Kursy Targ 4.
SPOŁ. N r 18 — ul. Obrońców Pokoju 41. 
SPOŁ. N r 12 — ul. Piastowska 38.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :
K LIN IK A  O CZNA — ul. Chałubińskie­

go 2a.
K L IN IK A  CHIRURGICZNA II  — ul.

Curie Skłodowskiej 66/68.
K L IN IK A  W EW NĘTRZNA III B  — Ul.

Traugutta 57.
SZPITAL W OJEWÓDZKI (oddz. dziec.)

ul. Wszystkich Świętych 1.
K L IN IK A  LA RYNG O LO G ICZNA  —  ul. 

Chałubińskiego 2.

WROCŁAWIU

Lejek

Ob. bufetow a baru  „W agon ów - 
ka“ na G rabiszynku m a ty lko  

'jeden le jek  ł przyk ry  sposób od - 
voszen ia  się do k lientów , k tórzy  
chcą kup ić p iw o.

M im o , że piw a  
bu te lkow ego  w  

?J barze „W agon ów - 
k a " się n ie  trzy ­
ma, ob. bufetow a  
trz y m a s ię  zasady, 
że „ jedynak “  le ­
je k  służy ty lk o  do 
napełniania f la ­
szek wódką. A  je ­
śli ktoś chce k o ­
n ieczn ie  zanieść 
p iw o do dom u, 

czego ob. bufetow a absolutn ie nie 
pochw ala, to  musi przynieść sło­
ik , a nie flaszkę.

—  Też pom ysł, z flaszką po 
p iw o ! —  w zruszyła ram ion am i ob. 
bufetow a i ośw iadczyła ka tegory ­
czn ie  naszemu czy te ln ikow i, że po 
pierw sze n ie m a czasu, a po d ru ­
gie łe jek  przeznaczony jes t do 
w yższych (p rocen tow o ) celów  i 
d latego  trzeba będzie obejść się 
sm akiem .

Nasz czy te ln ik  się obszedł —  z 
trud em  bo z trudem , ale to  już  
ob. b u fe tow e j n ie  obchodzi.

G ru nt, że nie sprofanow ała  
lejka...

(A n a )

Tak  nie można
Z astanaw ialiśmy  się n ie jedno­

krotnie, dlaczego w n ie k tó ­
ry ch  punktach  uspołecznionych  
brak jes t jarzyn , a moż-na je  do­
stać po  w yższych cenach u p rze ­
kupek. '

T a jem n icę  tę  
odsłoniła nam  ob. 
Z .K ., k tóra  p rze - 
chodząc o godz. 
7-m e j przez plac 
G runw aldzk i, za­
uważyła tłoczącą  
się koło budki 
P S S  sporą g ro ­
m adkę przelzupek  
z w iaderkam i.

Okazało się, że przed k ilk o ­
m a m in u ta m i przyw iez iono beczkę 
kiszonych ogórków . Ekspedientka  
z m iną czu le j m a tk i napełniała po 
czubk i podstawiane kubły. P o  10 
m in u tach  beczka pokazała puste 
dno. O gó rk i natom iast m ożna by ­
ło  dostać po wyższej cen ie u k a i-  
d e j z handlarek.

T a k  handlow ać nie można, dy ­
re k c jo  P S S ! N aw et —  ogórkam i.

(A g )

Czy nie przeciekają
C ia p u -c ia p u -c ia p u -c ia p  —  desz­

czyk  sobie pada —  tym  ra ­
zem  to n ie m iła  piosenka, ale od ­
głosy dochodzące z m ieszkania  
przy uł. K ie łbaśn icze j 24 m. 9.

L ok a l ten, za jm ow any przez 
ob. Ł.S., p rzem ien ia  się w dni 
deszczowe w  sm ętne jez io ro , cze ­
go pow odem  jest... n iew ie lka  
dziura w dachu i  pękn ięcie  
rynny.

Pon iew aż ob. 
Ł.S . sprzykrzyły  
się w ęd rów k i po 
m ieszkaniu z pa ­
rasolem , przeto  
złożyła w styczniu  
br. podanie do 
M Z B M  D zie ln ica  l  
z prośbą o napra­
w ien ie  w yżej w y ­
m ien ionych  uszko­
dzeń.

W k ró tce  po złożen iu podania  
p rzyby li na m ie jsce  techn icy , o -  
b e jrz e li dach i  orzek li, że owszem, 
że trzeba napraw ić i  że przyślą  
w  tym  celu  ek ipy  napraw cze.

Od tego czasu ob. Ł.S. czeka na 
w spom niane ekipy, ale... bez żad­
nego skutku. A  tym czasem  dach  
ju k  przeciekał, tak przecieka.

Czy d y rek c ji M Z B M  Oz. 1 nie 
p rzec ieka ją  czasem przez palce 
codan ia  w rocław ian '!

(T y k )

C M " -

Gdy przecięto symboliczną wstęgę...
Tereny 1 Targów Letnich

zaroiły się tłumami wrocławian
W 32  pawilonach 
znajduje się bogaty wybór
artykułów przemysłowych i spożywczych

P R ZE Z  cały ubiegły tydzień na terenach B  w  Parku Kultury w rza­
ła praca. Czasu było niewiele. Tylko 5 dni. A  termin otwarcia 

Targów  już podany. Pracownicy M IID  nie szczędzili więc sil, by 
prace przygotowawcze ukończyć na czas. Wreszcie w  niedzielę 15 bm. 
o godz. 10-ej...

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

0 5 proc. podwyższyli plan 
m ies ięczn y  
ZMPowcy z „Polonii
d la  u c z c z e n ia  Z lo tu
Młodych Przodcwirfców
C Z Ł O N K O W IE  koła  Z M P  p rzy  

W rocław skich  Zakładach G a­
stronom icznych pod ję li z  okazji 
zb liża jącego  się Z łotu  M łodych  
P rzod ow n ik ów  w ie le  zobow iązań, 
k tórych  rea lizac ja  przyczyn i się do 
podniesien ia jakości obsługi kon­
sum entów  i do pop raw y  w yglądu  
estetycznego lokali.

I  tok np. brygada Z M P  przy 
restauracji „Polonia" zobowią­
zała się podwyższyć plan w  mie 
siącatói maju, czerwcu 1 lipcu o 
5 proc. i wyeliminować stłuczki./ 
Zespól m łodzieżow y „R a ry tasu " 

w zm ocn i dyscyp linę p racy  i w ię ­
cej będzie dbał o este tykę w n ę­
trza.

Indywidualnie spośród podej­
mujących zobowiązania na w y ­
różnienie zasługują trzy praco- 
wniczki Baru Centralnego —  po 
mocnice kuchenne: Krystyna
Kljewska, Apolonia Ostrowska i 
Katarzyna Aleksandrowicz.

W  ramach Czynu Zlotowego 
przepracują one dodatkowo po 
50 godzin.
Ponadto w szyscy członkow ie 

kola Z M P  p rzy  W Z G  pośw ięcą 
jedną n iedzielę na pracę w  o- 
gródku zak ładow ym . . (J)

R e fe r a t  S a n i t a r n o - E p id e m io lo g ic z n y  
P r e z .  M R N  n a  s k u te k  s k a r g i  n a s z y c h  
C z y t e ln ik ó w ,  z a m . p r z y  u i. K o ł ł ą t a ja  

20, p r z e p r o w a d z i ł  k o n t r o lę ,  k t ó r a  w y ­

k a z a ła ,  ż e  n a  p o d w ó r z u  z n a jd o w a ła  s ię  

k u p a  g ru z u  1 z ło m u  ż e la z n e g o ,  b ę d ą c a  

s c h r o n is k ie m  d la  s z c z u r ó w .  *

M Z B M  o t r z y m a ł  p o le c e n ie  n a t y c h ­

m ia s t o w e g o  u s u n ię c ia  g ru z u .

'J O W A R Z Y S Z U  dyrek torze, m el 
du jem y o zorgan izow aniu

P ierw szych  Letn ich  T a rgów  W ro c ­
ław sk ich  —i z łoży ł raport dyrek to ­
ro w i M H D  ob. P iasecznem u p rze­
w odn iczący K o ła  Z M P  p rzy  W o je ­
w ódzk im  B iurze M H D , ob. Ludw in .

D yrek tor P iąseczny  w  w yg łoszo ­
nym  przem ów ien iu  zaznaczył, że 
Targ;i będą , pę^egl&Slerp .o s iągn ięć 
M H D  na polu socja listycznego
handlu oraz zobrazow aniem  bo­
ga tego  asortym entu  w yrob ów  
przem ysłow ych  i spożywczych- 
Pod k reś lił to rów n ież w  sw ym  
przem ów ien iu  w icep rzew odn iczący  
Prezyd iu m  M R N , ob. N ow ak , k tóry  
podziękow a ł p racow n ikom  M H D  za 
ich o fiarną pracę przy  organ izow a­
niu Targów .

P o  przem ów ieniach , nastąpiło 
sk ładanie m eldunków .

Brygada Z M P  przy M H D  —  
Art. Spożywcze wykonała plan 
za m aj w  108,89 proc., a na cześć 
Zlotu zobowiązała się przekro­
czyć czerwcowy plan obrotów o 
118.380 złotych. ZM P -ow cy  z 
działu artykułów przemysłowych 
wykonali plan za ostatnie 5 mie­
sięcy w  102,5 proc., w  tym plan 
za maj w  117 proc. Zameldowali 
oni również o realizacji zobowią­
zań przedzłotowych. Do 15 bm. 
brygada wykonała już 65 proc. 
ogólnych zobowiązań.
Następn ie w icep rzew odn iczący 

P rezyd iu m  M R N  N ow ak  przeciął 
sym boliczną w stęgę i ogłosił otw ar 
cie Ta rgów .

T łum  w rocław ian , k tó rzy  liczn ie 
zebra li się na uroczystości o tw a r­
cia, podzielił się teraz  na grupy. 
Jedni rozpoczyna li systematyczną 
w ęd rów k ę od stoiska do stoiska, 
inni szli za „g łosem  serca". Tak  r.p. 
przedstaw ic ie lk i płci pięknej, zw a ­
bione p ięknym i w ystaw am i, w y ­
pe łn iły  paw ilon y  ga lan tery jne, o- 
d z ieżow e i w łók iennicze.

Nic dziwnego —  wybór bieliz­
ny, sukienek, płaszczy, kretonów  
i tanich barwnych jedwabi jest 
naprawdę wielki. To samo trze­
ba powiedzieć o galanterii męs­
kiej. , ,
W  paw ilon ie  w yrob ów  skórza­

nych dużym  pow odzen iem  cieszyły 
się e leganckie torebk i i tan ie skó­
rzane teczki.

P rak tyczne w roc ław ian k i uzu­
pe łn ia ły  sw e podręczne gospodar­
stwo, nabyw ając m aszynki do m ie-

len ia  mięsa, lub kom pletu jąc na­
k ryc ia  stołowe. W ie le  osób kupo­
w ało  term osy.

D zieci odchodziły  od stoiska z  za ­
baw kam i, ściskając w  ob jęciach  
m isie, la lk i, trąbki, auta itp.

T ru dn o  tu w ym ien ić  i  opisać 
| w szystk ie  a trakcy jn e  tow ary, k tóre 
k ry ły  się w e  w nętrzach  32 p a w ilo ­
n ów  targow ych . Jest ich  tak w ie le , 
że  m ogą zaspokoić gusty n aw et naj 
bardziej w yb redn ych  m ieszkańców  
naszego m iasta.

A  w ięc  korzysta jm y  z  okazji, bo 
T a rg i czynne będą ty lk o  do 22 bm,

  (j)

Diaczego wreefawske
planetarium
jest p rz e z  d y re k c ję

Parku Kultury
traktew m e po macoszemu
|VT ASZ czytelnik, ob. Zb ign iew  W . 
 ̂̂  jest zachw ycony popularno-nau­

kow ym i odczytami, organizowanym i 
prze? wrocław skich pracowników  
naąki. Jego zdaniem, w yk łady  te 
choćby tylko ze  względu na frek­
wencję, jaką się cieszą, można oce­
nić „na piątkę".

Z w yją tk iem  pre lekc ji o astrono­
mii. A le  to już nie w ina naukow­
ców, lecz D yrekc ji Parku Kultury. 

„Dużo się m ówi o wrocławskim  
planetarium —  czytam y w  liście 
do redakcji —  ale mało Jest szczę­
śliw ców , którzy w iedzą, gdzie się 
ono znajduje. N ie  ma tablic orien­
tacyjnych, nikt, nawet pracownicy 
dyrekcji, których pytałem, nie 
m ogli mi wskazać drogi do tego 
przybytku gwiazd.
Chętni, których zaw iódł instynkt 

poszukiwawczy, pow łóczy li się po 
Hali Ludow ej i poszli niezadowoleni 
do domu. A le  nie lepszy los spotkał 
tych, którzy planetarium odkryli. 
Sala pozbawiona była prądu, okna 
nieuszczelnione, jednym  słowem 
prelekcja  i tak nie mogła się od­
być".

Sądzimy, że dyrekcja  w yjaśn i czy ­
telnikom  za naszym pośrednictwem, 
to —  m ówiąc delikatn ie —  zaniedba­
nie. (W -y )

W :oveji motoryzacyjnej
LPZ
szkolą się przyszli
traktorzyści

o jew ód zk i Z arząd  Ligi Przy-i 
* *  ja c ió ł Ż o łn ierza  p rze jaw ia  o -  

żyw ion ą  działalność.
W  K lu b ie  W ied zy  W o jskow ej 

p rzy  Zarządzie  W o jew ód zk im  L P Ż  
o fice row ie  W ojska  P o lsk iego  czę­
sto w yg łasza ją  od czyty  z  dz ied zi­
ny techn ik i w o jsk ow e j.

Sekcja motoryzacyjna L P Z  
organizuje kursy traktorzystów, 
szkolące kierowców dla spół­
dzielni produkcyjnych 1 P G R -  
ów. Sekcja łączności zapoznaje 
członków L P Ż  z aparaturą sta­
cji nadawczo-odbiorczej oraz ą 
zasadami radiotechniki.

H o t a t h s m

Basia Szczerbanowicz opali sic* na brąz
Dzieci ze szkół podstawowych

za 10 cfni wyjadą na kofonie letnie
O  D D ZIAŁ grodzki Tow arzystw a Przy jac ió ł Dzieci w e W rocław iu  or.

ganizuje w  roku bieżącym  ko lon ie letn ie dla m łodzieży szkolne! 
w  w ieku lat 7— 14. J

N a  ten ceł zostały przeznaczone na terenie powiatu k łodzkiego m i“ i- 
scowości dw ie: Karłow o dla dziew cząt i Dankowo dla chłopców

Z A K Ł A D  W U L K A N I Z A C Y J N Y  S p -n i P r a c y  

„ H I G I E N A "  W E  W R O C Ł A W I U ,  p r z y  u l. 

P R Z E J Ś C IE  G A R N C A R S K I E  Z9 (R a tu s z )  

w y k o n u je  w s z e lk ie  r o b o t y  w  z a k r e s ie  u s łu g  

W U L K A N I Z A C Y J N Y C H
940-k

S.P. Tomasz Kowalski
la t  77

cEługoletni p ra cow n ik  U bezp . Społ.

I zm a r ł dn ia  9 c zerw ca  1952 r. p o  k ró tk ich , 
c ię żk ich  c ie rp ien ia ch  

o czym  za w iad am ia

9989-g R O D Z IN A

P!IA< OVVr*I( Y PO SZU K IW AN I

W Y S O K O  K W A L I F I K O W A N E  S Z W A C Z K I  B IE -  
L I Z N I A R K I  z a t r u d n i  n a t y c h m ia s t  R z e m .  s p ó ł ­
d z ie ln ia  P r a c y  B ie l i ź n ia r z y  im . INI. F o r n a ls k ie j .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  R e fe r a t  P e r s o n a ln y  W r o ­
c ła w ,  u l. P o w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  22. W e jś c ie  od  
u l. K o m a n d o r s k ie j .  934^

O g ło s z e n ia  d ro b n e

P O D Z I Ę K O W A N IE

D y r e k c j i  W o je w .  Z a r z ą d u  D r ó g  P u b l i c z ­
n y c h ,  w s z y s t k im  w s p ó łp r a c o w n ik o m  W Z D P ,  
w s z y s t k im  p o d le g ł y m  W Z D P  P o w ia t o w y m  
Z a r z ą d o m  D r o g o w y m ,  K o l e g o m ,  P r z y j a c i o ­
ło m , Z n a jo m y m  i  t y m  w s z y s t k im ,  k t ó r z y  
o d d a l i ’ o s ta tn ią  p o s łu g ę  ś. p.
M G R .  B IE G A Ń S K I E M U  C Z E S Ł A W O W I  
w i c e - d y r e k t o r o w i  W Z D P  ja k  r ó w n ie ż  za  
o k a z a n e  n a m  w s p ó łc z u c ie

s e rd e c z n e  w y r a z y  w d z ię c z n o ś c i  s k ła d a  
9996-g R O D Z I N A .

H  A  N D l-O W E

Z G U B IO N O  le g i t y m a c ję  
s z k o ln ą  N r  199, Z M P  N r  
218730, t r a m w a jo w ą  i 
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  na 
n a z w is k o  G n a t  Z e n o n .

9952-g

Z G U B IO N O  le g it y m a ­
c ję  k o lp o rte rsk ą  P P K  
,,R uch “  N r . 829/26 P y ­
te l Mari-an, W roc ław .

9953-g

Z G U B IO N O  za św iad cze ­
n ie  p ra cy  N r . 36 M P R P  
i le g ity m a c ję  T P P R  na 
n azw isko  C yga n iec  K on -] 
stan ty , W ro c ła w . 9983-g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
ak adem icką  N r  100 — 
T ch ó rzew sk a  H a lina .

9984-g

Z G U B IO N O  p ra w o  ja zd y  
kat. I I I  a z w k ła d k ą  na 
n a zw isk o  M ączka  F io -  
rian. 9993-g

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
s łu żbow ą tra m w a jo w ą  
N r. 60 na n a zw isk o  W a- 
len c ik  S te fa n —W roc ław .

9982-g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

P R Z Y J M Ę  p racę  w  cha­
ra k te rze  k ie ro w n ic zk i 
kuchn i w  w ięk szym  
p rzed s ięb io rs tw ie  n a j-j 
ch ę tn ie j w  sanatorium ! 
(o d  l . Y I I I  52 r.) O fe r ty ! 
k ie ro w a ć  „S łow o** W ro ­
c ław  pod  „S a n a to r iu m ".

9871-g!

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  s a m o d z ie ln y  
p o k ó j ,  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i W r o c ła w  ś r ó d ­
m ie ś c ie  n a  2 p o k o j e  z 
k u c h n ią .  O f e r t y  p o d  
„ L e k a r z " .  9954-g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
k o m fo r t  w  O p o lu  n a  
r ó w n o r z ę d n e  w e  W r o ­

c ła w iu .  O f e r t y  p o d  , , 0 -  
p o l e ‘ \ 9991-g

P O S Z U K I W A N I E
R O D Z I N

W  szkole podstaw ow ej przy ul. 
Parkow ej 18 panuje w ie lk i ruch. 
3o przecież do 28 czerw ca już n ie­
daleko a tu trzeba przygotow ać coś 
do drogi.

W chodzim y do k lasy IV -e j. Już 
przy wejściu  uderza nas gw ar dzie­
cięcych  głosów , gdyż właśnie jest 
przerwa.

Z naszej szko ły  w  bieżącym  ro­
ku w y jed z ie  na kolonie letn ie 32 
dzieci, bo ty le  w łaśnie mamy do 

dyspozycji w olnych m iejsc —  obja­
śnia nas nauczycielka ob. Stanisła­
wa Stępień. Reszta W eźmie udział 

w  „W czasach w  M ieście", bądź też 
w yjed z ie  z zakładem, w  którym  pra­
cu je ojc iec lub matka.

^  P l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  I - s z e j  K o m L «  

s j i  D z i e ln i c o w e j  o d b ę d z ie  s ię  ju t r o  o  
g o d z .  18-teJ w  s a l i  232 p r z y  u l. Z a p o l ­

s k ie j  4. O b e c n o ś ć  w s z y s t k ic h  p r z e w o ­

d n ic z ą c y c h  K o m i t e t ó w  B lo k o w y c h  i  

a d m in is t r a t o r ó w  Z M B M  o b o w ią z k o w a .  

4* B o n y  m ię s n o - t łu s z c z o w e  n a  m ie s ią c  
l i p i e c  b r . w y d a j e  d la  e m e r y t ó w  p a ń ­
s t w o w y c h ,  w d ó w  i  s i e r o t  Z w ią z e k  E *  

m e r y t ó w ,  K o l o  W r o c ła w ,  u l. M a z o ­

w ie c k a  17. P o  b o n y  n a le ż y  z g ła s z a ć  p ię  

w  p o k o ju  202 w  t e r m in ie  o d  17 d o  20 

c z e r w c a .

P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  o d d z ia łu  w r o ­

c ła w s k ie g o  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  G i^  

n e k o lo g i c z n e g o  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  <j 

g o d z .  1 8 -te j w  I  K l i n i c e  G in e k o lo g ic z *  

n o -P o ło ż n ic z e J .

♦  N a  w t o r k u  M u z y c z n y m  w  P W S M ! 

o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  s tu ­
d e n t ó w  z  k la s y  fo r t e p ia n u  p r o f .  M ew  

la n i i  S a c e w ic z .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  13  ̂

W s tę p  W o ln y .

♦  C z ło n k o w ie  c h ó ru  Ą k a d e m i l  M e d y -t  

c z n e j  z b io r ą  s ię  d z iś  o  g o d z .  1 8 -te j W  

w  ś w ie t l i c y  P S K  p r z y  u l.  ęh a łu b iń *J  

s k ie g o .  O m a w ia n a  b ę d z ie  s p ra w a  wy*< 

ja z d u  d o  m ie js c o w o ś c i  O b o r n ik i  Ś lą s k ie ,

W Ł A D Y S Ł A W A  C ha iń - 
ska zam ieszka ła  W ro c ­
ław , M ik o ła ja  15/4 p o ­
szu ku je  m ęża K a z im ie ­
rza  C h am sk iego  osta t­
n io  za m ies zk a ły  w e  
W roc ław iu , P ok u tn ic za  
6/7 w  14 w  sp ra w ie  ro z ­
w o d o w e j.  9956-g

P O S Z U K U J E  S ię  S z y m ­
c z a k  A n n y  z  d o m u  
S t r z y ż e w s k a  w  s p r a w ie  
r o z w o d o w e j  S ą d  W o ­
j e w ó d z k i e g o  w e  W r o c ła ­
w iu  N r .  a k t .  V .C .1238/52.

9976-g

S P R Z E D A M  kuch en kę 
ga zow ą  d w u p a ln ik ow ą , 
g r z e jn ik  m a ły  ,,Junkers“  
m o to cyk l ,,Jap“ , ra d io ­
od b io rn ik  A g a , p r z e tw o r ­
n icę . W roc ław , W ito ld a  
147/17. 9966-g

K U P IĘ  w ó z e k  g łęb ok i 
jd la b liźn ią t. O fe r ty  S ło- 
iWO pod  „W ó z e k 11. 9969-g

'D Z IK A  14-m iesięcznego 
io sw o jon ego , tresow an e- 
jgo  zam ien ię  na m oto - 
[cyk l m a ło litra żo w y . P o -  
jcztą B rze z la Ł ą k a , pow . 
czta  B rze z ia  Ł ąka , pow . 
L eśn ic zów k a . 0968-g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  ka rtę  m e l- 
jdunkow ą N r  48061 na 
n azw isko  D en d ys  Czes- 
Iław. 9964-g

D N IA  7.V I .1952 r. sk ra ­
d z ion o  k a rtę  m e ld u n k o ­
w ą, p o k w ito w a n ie  z ło ­
żen ia  a n k ie ty  na n a zw i­
sko Iw a ń c ió w  A rn a .

9963-g

Z G U B IO N O  św iad ec tw o  
d o jrza ło śc i na n azw isko  
K u ch a rc zy k  K a z im ie ra  
w y d a n e  w  19-18 r. 9985-fi

Z G U B IO N O  K a r tę  m e l­
du n kow ą  N r  156013' na 
n azw isko  B ednarska  L e ­
okad ia . 8906-g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  no­
w oczesne k o respon den ­
c y jn e  kursy k s ięg ow oś ­
ci. Ł ó d ź  — sk ry tk a  ifl* 

_________________ 86 4 k

U D Z IE L Ę  le k c j i  m a te ­
m a tyk i k an d yd a tom  na 
P o lite ch n ik ę . W roc ław , 
G ru n w a ld zka  30/16. 
__________ ' 9979-g

F O Z N E

D R  W Ł A D Y S Ł A W O W I
D ob rzęck iem u  za szczęś­
liw e  p rzep ro w a d zen ie  
c ię żk ie j op e ra c ji, D r 
P an tk ow sk iem u  za t ro ­
sk liw ą  op iek ę , siostrom  
i p ie lę gn ia rk o m  od d z ia ­
łu u ro lo g ic zn ego  w  S zp i­
ta lu  W o jew ó d zk im , s e r ­
d eczn e p o d z ięk o w a n ie  
sk łada Iż y c k i. 9749-g

U C Z 0 IW Y  zna lazca  r o ­
w eru  d z ie c in n ego  f irm y  
„P ion ie r*" p o zo s taw ion e ­
go  12 c zerw ca  po p o łu ­
dniu w  dom u spa lon ym  
u lica  S łow iań ska  p ro ­
szony je s t  o zw ro t  za 
nagrodą  W roc ław , H en ­
ryk a  P o b o żn ego  3/3.

-    MU-s

i  'UrnjdTŹJZAf. Ęłr
nTTZT** 1
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  19 - ♦

„ C z e r w o n y  m a k “ .
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  14 —  „B ły * i  

s z c z ą c y  k lu c z * * ; g o d z .  19,30 —  „ Ż ó ł t a  
s z la fm y c a * * .  '

P O L S K I  — g o d z .  19.00 —  . .C z ło w ie k  z  k a  
r a b in e m " .

k a m e r a l n y  —  g o d z .  19.00 —  „Ś lu b y ;
P a n ie ń s k ie * '

W Y S T A W Y
H A L A  L U D O W A  — „ P ł e r w s z o m a l o w i

w y s t a w a  p la s t y k i " .  „ O s ią g n ię c ia  T P P H  
n a  D o ln y m  Ś lą s k u " .

T E R E N Y  W Y S T A W O W E  „ B "  —  „ K s i ą ż ­
k a  — T w ó j  P r z y j a c i e l " .

M U Z E U M  S L .  —  P la c  W o je w ó d z k i  
„ G a le r i a  m a la r s t w a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  Ś lą s k a " :  „S lą s lc
s t a r o ż y t n y " ;  . .K a r y k a t u r a  ru m u ń ­
s k a " ,  „ R e p r o d u k c j e  r y s u n k ó w  L e o ­
n a rd a  d a  V In c i " .

O D D Z IA Ł  H I S T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  R a ­
tu s z  —  R y n e k  —  „ W r o c ł a w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h " .  

B I B L I O T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  —  u l i  
S z a jn o c h y  7/9 —  ,,R o z k w i t  b a r o k u  n a  
Ś lą sk u  w  1G50 —  1750 r , " ,

KI NA

Ś L Ą S K  —  u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o .  67
„ N ę d z n i c y "  s e r .  I I  ( f r a n c . ,  g o d z .  16, 
13 i  20.

W A R S Z A W A  —  u l. F r e d r y  n r  18
„ S t r e f a  z a c h o d n ia "  ( w ę g ) ,  g o d z .  18, 
18 i  20.

P R Z O D O W N T K  —  u l. P r z o d o w n ik ó w
P r a c y  —  „ B e z  a d r e s u "  ( f r a n c . ) ,  g o d z .  
17 i  19,15.

S C A L A '  —  u l ic a  M ik o ł a ja  n r  27 —  „D S -7 0

n ie  d z ia ł a "  c z e s k i ) ,  g o d z .  16, 18
1 20.

P O K Ó J  —  T ę r e n y  W y s t a o w w e  —  „ N ę ­
d z n i c y "  s e r .  I  ( f r a n c . ) ,  g o d z .  17 i  19. 

P O L O N I A  — u l Ż e r o m s k ie g o  n r  63 — 
„ U p a d e k  B e r l in a  s e r .  I I  ( r a d z . ) ,  g o d z *  
16. 18 i  20.

P IO N I E R  —  u l. S t a l in a  n r  71 —
„ B o h a t e r o w ie  p u s t y n i "  ( r a d z . )  g o d z .  
16, 18 i  20.

T Ę C Z A  —  u l. K o ś c iu s z k i  n r . 177 —  
„ R o d z in a  S o n n e n b r u c k "  (N R D ) ,  g o d z .  
16, 18 i  20.

F A M A  —  P s i e  P o l e — „ S k a r b "  (p o ls k i . ) ,  
g o d z .  18 i20.

L E T N I E  —  „ D z i e j e  k o m p o z y t o r a "  
(r a d z . . )  g o d z .  20.30.

D W O R C O W E  — D w o i- z e c  G łó w n y  — R o z ­
m a ito ś c i  — g o d z .  16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 1 23.

R O B O T N IK  —  L e ś n ic a  —  n ie c z y n n e .  
D G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l. W r ó b le w ;  * 

s k ie g o  1 — o t w a r t y  o d  g o d z ,  9 —  1S. t

—  C zy cieszysz się, że pojedziesz 
na 'kolonię? pytam y Halinki Bu- 
luk, która już była w  Karlow ie 
w  roku ubiegłym .

—  Bardzo —  pada odpowiedź.
A  co ci się na jlep ie j podobało na 

zeszłorocznych koloniach —  inda­
gujem y dalej.

O czyw iście, że G óry Stołowe, a 
szczególn ie park Dziadka. Znajdują 
się tam skały, które podobne są do 
różnych . słoni, kur wysiadujących 
jaja.

—  Ja także jadę na kolonię —  
zwierza nam się W ładek Szulma- 
nowicz. —  Chcę Jechać po to, że­
by wypocząć i nabrać nowych sił 
do dalszej nauki.

—  A  ja znów  bardzo lubię w y ­
cieczki —  zwraca się do nas Roma 
Frankowska. —  To tak przyjem nie 
jest wciąż zw iedzać coś now ego i 
poznawać swój kraj.

Basia Szczerbanowicz zabiera ze 
sobą strój kąpielow y, gdyż koniecz­
nie chce się opalić na brąz. —  N ikt 
mnie w tedy nie pozna w e W roc ła ­
wiu —  mówi.

Dzieci z W rocław ia  spędzą m ile 
czas w  okresie w akacyjnym , co 
przyczyn i się do rozwoju ich sił 

i  tężyzny fizycznej. (Tyk )

• . W Ł O S IE  T A P IC E R S K IE  I S P R Ę Ż Y N Y  <
(u żyw a n e ) S K U P U J E

• S P Ó Ł D Z IE L N IA  T A P IC E R S K O  - D E K O - ‘ 
R A C Y J N A  W R O C Ł A W , ul. K ic lb a śn icza  18. '

. . .  9!7k '

Z G U B IO N O  le g it y m a ­
c ję  s łu żbow ą w y s ta w io ­
ną p rze z  B ank  In w e s ty ­
c y jn y  w e  W roc ław iu , 
k a rtę  m e ld u n k ow ą , le g i ­
ty m a c ję  tra m w a jo w ą
I P rzy ch o d z iń sk a  Iren a , 
W ro c ła w , K la r y  Z e tk in  
73/3. 9972-g

| --------------------
'Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du n k ow ą  N r. 130264 na 

|nazw isko Z a ra z iń sk i Z y ­
gm un t. 9955-g
! 1
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
k rw io d a w c y  na nazw is-, 
k o  K a c p e re k  H en ryk i 
(W roc ław . 9974-gi

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nkow ą, p o k w ito w a n ie  
z łożen ia  an k ie ty , za ­
św iad czen ie  p ia c y  na 
n a zw isk o  S tachn ik  Jan,: 
W roc ław , G rab iszyń ska  
325. 9977-gj

Z G U B IO N O  św ia d ec tw o  
d o jrza ło śc i w yd a n e  p r z e z j 
Państw . L ic eu m  O gó ln o ­
kszta łcące  d la  D oros łych  
w e  W roc ław iu  i św ia ­
d ec tw o  egzam in u  c ze la ­
d n ic zego  w yd a n e  p rzez  
Izb ę  R zem ieś ln iczą  w e  
W roc ła w iu  na n azw isko  
M a le w ic z  J e rzy . 9980*-g

Z G U B IO N O  k a rtę  m el- 
s tra cy jn ą  N r  9523 m o to ­
c yk lu  na n a zw isk o  M a­
rzec  H en ryk . 9937-g
Z G U B IO N O  p rzepustkęj 
fab ryczn ą  P a -F a -W a g  na 
n azw isko  P re is  Danuta.

$99 0 -g|

S P R Z E D A M  tan io  różnej 
m eb le . W iadom ość  W ro-i 
cław , P o zn a ń czyk a  19/3.

9959-gi

K A N A P Ę ,  k reden s, stół, 
k rzes ła , różne  p rzed ­
m io ty  gospodarstw a  do­
m ow ego , papużk i, sp rze ­
dam , W roc ław , B u jw id a  
7/4, godz. 16— 20. 9961-g

S P R Z E D A M  d o b ry  sak­
so fon  a lt „R oh lerta**, 
W roc ła w , K rzy w o u s te g o  
77/1.___________________ 9962-g

S P R Z E D A M  k om p le t 
m eb li kuchennych , W ro ­
cław , P la c  W o lnośc i 6. 
K a w ia rn ia  9965-g

W A L IZ K I  gw a ran tow a -i 
r.ej jak ośc i do nabycia ! 
o ra z  n ap raw y . P r a c o w -1 
n ia w a liz ek  W roc ław ,!
S ta lina  79_____________9944g'
S P R Z E D A M  S to łow y, 
gab in e t, m a ty  W roc ław  
K ro m era  3/6 od  godz. 
16-19. 2766p

L O D Ó W K Ę  e lek try c zn ą  
A E G  prąd  s ta ły , ’ ew e n ­
tu a ln ie  zm ien n y  sp rze ­
dam , stan p ie rw s zo rzęd ­
n y . W roc ła w , U k ry ta  
18/3. 9938-g

„M y ś l F ilozo fic zn a ", „A c ta  M ic ro - 
b io log ica  Po lon ica ", „G eodezja  1 
K a r to g ra fia ", „P o s tęp y  F izyk i",■ 
„P rzeg lą d  G eogra fic zn y " i  „Ż y c ie  
N au k i".

V 4 IE S Z C Z Ą C Y  się p rzy  ul. S w ier 
tV J  czew sk iego  19 w ro c ła w sk i od­
dzia ł Pań stw ow ego  W ydaw n ictw a  
N au kow ego  rozpoczął sw ą dzia ­
ła lność pod koniec m aja  1951 r. W  
zakres działania P W N  w chodzi w y ­
daw an ie prac naukowych, podręcz­
n ików  akadem ickich , ks iążek po ­
m ocniczych, skryptów , prac popu­
larn o-naukow ych  i  czasopism  nau­
kowych .

W ydaw n ictw a  te obejm u ją  w szy ­
stkie p raw ie  dz ia ły  w iedzy , a w ięc  
nauki społeczne i  hum anistyczne, 
m atem atyczne i przyrodn icze oraz 
techniczne. Tak  ro z leg ły  zakres te ­
m atyczny w ym aga  w spó łpracy sze­
rok iego  grona spec ja lis tów  różnych 
ga łęz i w iedzy.

W  p ierw szym , o rgan izacy jnym  
okresie istnienia P W N  położono 
szczególny nacisk na spraw ę pod­
ręczn ików  i skryptów .

Mimo licznych trudności natu­
ry technicznej, plan wydawniczy  
na rok 1951 został w  pełni w yko­
nany, W  roku bieżącym nakła­
dem P W N  ukaże się 40 prac 
przyrodniczych, z zakresu nąuk  
społecznych i humanistycznych 

—  35 i nauk technicznych —  25.

W ażn ym  dzia łem  pracy P ań stw o­
w ego  W yd a w n ic tw a  N au kow ego 
jest produkcją  sk ryp tów  akadem ic­
kich, przeznaczanych dla studen­
tów  w yższych  uczelni.

Na tym  odcinku P W N  poza cen­
tra lą  w  W arszaw ie  dysponu je Z a ­
kładam i P rod u k c ji S k ryp tów  w  
G liw icach , K ra k ow ie , Lodzi, P o z ­
naniu, W roc ław iu . Zak łady  „te w y ­
posażone są w  najnow ąze urządze­
nia techniczne.

W  ciągu 7 miesięcy 1951 r. 
wrocławski P W N  w ydał 208 po­
zycji skryptowych o łącznej ob­
jętości 2.550 arkuszy w ydaw n i­
czych w  nakładzie 238.000 egzem­
plarzy.

W  p ierw szym  k w a rta le  br. uką- 
zało się 96 sk ryp tów  o ob jętości 
1.145 arkuszy w yd aw n iczych  w  o - 
gó lnym  nakładzie 90.000 egzem p la ­
rzy.

Nak ładem  Pań stw ow ego  W yd a w  
nictw a N au kow ego  ukazu ją się rów  
nież k w a rta ln ik i naukowe. Są nim i:

W  I k w a r ta le  br.
96 skryptów akademickich

o d d a ło  m ło d z ie ż y  s tud en ck ie j

Państwowe Wydawnictwo Naukowe



Str.' S Ł O W O  P O L S K I E

W ĘG RZY  POKONALI 5 : 1  ( 5 : 0 )
reprezentację piłkarską Polski

W Budapeszcie przegraliśmy 0 :3
J e d y n y  pu n kt dla naszych b a rw  
z d o b y ł A ls z e r

Pływacy walczą
O prawo udziału
w Zloće

W  sobotą na basenie krytym  
M iejsk ich  Zakładów Kąpielow ych 
od by ły  się zaw ody pływack ie 
szkół zaw odowych . Zw yc ięzcy  posz­
czególnych konkurencji reprezento­
w ać będą szkoły w rocław skie na 
Z loc ie  M łodych Przodowników  —  
Budowniczych Polski Ludowej.

Z lepszych w yn ików  na uwagę 
7 asługuje czas Jaśkiewicza na 
400 m —  dowolnym  —  5,22. Bucz­
kowski na tym  dystansie uzyskał
5.28.0. Biszczanin przepłynął dystans 
200 m stylem dowolnym  w  czasie
2.32.0. N a  50 m stylem dowolnym  
Jaśkiewicz, Rybacki i Iwanicz uzys­
kali w yn ik  poniżej 29 sek.

w ie gry  piłkarze w ęgierscy  popisy­
w ali się raczej b łyskotliw ym i akcja­
mi w  polu, nie parli już tak do przo­
du jak w  ciągu p ierwszych 45 min.

T RADYCYJNE spotkanie piłkarskie Polska —  W ęgry  zakończyło się 
podobnie jak 1 poprzednie z ubiegłych kilku lat, wysokim zwycię­

stwem gości 5:1 (5:0). W ynik ten świadczy o tym, ie nie uzasadniony 
był optymizm, jaki panował w  obozie polskim przed spotkaniem z W ę - 
rrami.

N ik t chyba n ie liczy ł na zw yc ię­
stwo nad renomowaną, znaną w  ca­
łym  św iecie piłkarskim, jedenastką 
budapeszteńską, a le mało kto też 
przypuszczał, że zespół polski będzie 
miał w  tym meczu tak mało do po­
w iedzenia.

W  przeciągu całego meczu nasi 
zawodnicy nie dorównywali go­
ściom, którzy popisywali się do 
perfekcji doprowadzonym opano­
waniem techniki piłkarskiej, szyb­
kimi, efektownymi, a co najważ­
niejsze, skutecznymi akcjami, cel­
nymi podaniami i ostrymi, zaska­
kującymi strzałami.
W praw dzie  po przerw ie W ę g rzy  

nie strzelili nam ani jednej bramki, 
natomiast Grosics musiał raz w y j­
mować p iłkę z siatki, jednakże i w  

tym  okresie gry 
przew yższa li oni 
drużynę gospoda­
rzy, m ieli bez po ­
równania w ięce j z 
gry, słowem  byli 
lepsi. )
W  napadzie w ę ­
gierskim  rej w odził 
środkow y Hidekuti.
W raz  z  Kocsisem  i - 
Puskasem oraz skrzydłow ym i stwa­
rzał on pod polską bramką niebez­
pieczne sytuacje. O bfic ie zasilani 
przez pomocników, Bozsika i Ko- 
vacsa, napastnicy w ęgierscy  umieli 
poradzić sobie z polską obroną i raz 
po raz przedostawali się na po le kar­
ne naszej drużyny. Obrońcy: Buzan- 
sky, Dalnoki i  Lorant by li trudną do 
przebycia zaporą dla naszego ataku, 
ani na chwilę nie tracili panowania 
nad sobą w  trudnych momentach, 
jak ie zdarzały się i pod węgierską 
bramką. M ając przed sobą takich 
dziesięciu piłkarzy, bramkarz G ro­
sics miał n iew ie le roboty. Za jedyną 
bramkę, zdobytą przez A lszera, nie 
ponosi on odpowiedzialności.

W  sumie w ęg iersk i zespól przed­
stawia obecnie bardzo w ysoką kla­
sę. W szystko wskazuje na to, że na 
o lim piadzie 'będzie miał dużo do po­
w iedzenia.

Sportowcy Wrocławia szykują się

do Święta Kultury Fizycznej
7.C00 młodzieży weźmie udział 

w defi!adz‘e spostowej
W e  wszystkich zrzeszeniach sportowych na terenie W rocław ia  

trw ają przygotowania do Święta Kultury Fizycznej, które odbędzie się 
w  dniach 21, 22 bm.

Jamroz,
Moczadłowski 
i Sadowski
kolarskimi
mistrzami okręgu

U b ieg łe j n ied z ie li od b y ła  sią  d ruga e l i­

m inacja  do m istrzostw  ko la rsk ich  D oln ego 

Śląska.
N a  starc ie  w yśc igu , k tó r y  odby ł sią na 

tras ie  te ren ow o -gó rsk ie j z W a łb rzych a  

p rz ez  Kam ienną G órę do K ow a r 1 z p o w ro ­

tem , stanęło pon ad  BO zaw od n ik ów  z  t« -  

renu ca łego  w o jew ó d z tw a . Zab rak ło  jed y -  

B ie  Szutki z  K o le ja rza .

N a jc iek a w szym  okazał się w y ś c ig  dla 

k la s y  I 1 I I  na dystansie  100 km. Od 

m iejsca  startu u rw ała s ię grupa 5 zaw od ­

n ik ó w , m ając do ?Ca- 

m ien nej G óry  oko ło  1 
km  p rzew a g i nad p o ­

zosta łym i. Tu ta j, na 

sku tek  defek tu  rowo- 

ru, odpad ł M en de l z 

G órn ika, a czw órka w 

•k ła d z ie : Jankow ski.

Jam roz, R adziw oń  i 

G rundman syslemat-, 

n ie  pow iększa ła  odl> 

łość . N a  5 kra p rzed  
m etą na serpentynach  u leg ł w yp a d k o w i 
Grundm an i n ie  ukoń czył wyśęlęru. P o zo ­

stała tró jk a  w pad ła  na m etę w  następu ją­

ce j k o le jn o ś c i: 1) Jan kow sk i Stal W r. — 

2,56,36 2) R adziw oń  K o le ja r z  W r . 2,56,39

3) Jam roz G w ard ia  W r . 2,56.40. Z a  nimi*

4 ) P lew n ia  G w ard ia  2,57,58 5) S zczyg lew sk i 

C z. K o l. W r . 3,03,01.

W  k a tego r ii I I I  na dystansie 50 km, p ro ­

w ad zą ce j do Kam ien nej G óry  1 z p o w ro ­

tem , z w y c ię ż y ł  n iespodziew an ie  K ropiwnir:- 

k i G w ard ia  W r . 1,28,01 2) P ortyczn y  Stal 

Ś w idn ica , 3) K am prow sk i J. G w ard ia  W c. 

1,28,20, 4) B a lick i G órn ik  1,28,55, 5) To- 

m ow sk i G w ard ia  1,34,24.

W  k a te go r ii tu rystyczn ej na dystansie 

25 km z w y c ię ż y ł  Sadow sk i K o l. W r . 0,47,00 

2) R yże  S tal Św idn ica  0,52,39, 3) Jung A *  

K o l. W r . 0,52,56, 4) Galus G órn ik  0,54,07.

T y tu ły  m istrzów  okręgu  po d w órh  e lim i­

n acjach  w  poszczegó ln ych  kategoriach  zdo­

b y l i :  kat. I i II dystans 100 km: 1) Jam ioz 
G w ard ia  łączny  czas 5,51,31. 2) Jankow ski 

Stal 6,04,00. 3) S zczyg lew sk i K o l. 6.04.00. 

4 ) R adziw oń  K o l. 6,05,05. 5) P lew n ia  G w ar­

d ia  6,07,01.

W  k a tego r ii I I I  p ie rw sze  m iejsce  i tytu ł 

m istrza zd ob y ł M oczad łow sk i G órn ik  w 

czas ie  2,53,34. 2) K am prow sk i G w ard ia

2,56,18. 3) B a lick i G órn ik  2,ł»8,54. 4) Z ie ­

liń sk i Stal P a fa w a g  3,08,21. 5) Rutkow ski 

S tal Pa faw ag  3,08,36.

T u ryśc i: 1) Sadow sk i K o l. 1,27,00. 2) Jung 

A K o l. 1,31,00. 3) Galus G órn ik  1,37,00.
Iw r)

90 M IN U T

Przed  sędzią S z le jfe rem  ze  Szczecina 
d ru żyn y  sta ją  w  n as tępu jących  składach : 

W ę g r y :  G rosics, Buzansky, Lorant, 
D a lnok i, K ova cs  I, Bozslk , Budai II, 
K ocsis , H ideku ti, Puskas, Csibor.

Po lska : S zym kow iak , G ęd łek , K o ­
ryn t, Banisz, Suszczyk, M am oń, Sobek, 
Tram pisz, A ls ze r , C ieś lik , W iśn iew sk i. 

G rę  ro zp oczyn a ją  Po la cy . Już w p ie rw ­
sze j m inucie  dosta ją  s ię  on i na po le  
karne W ę g ró w . G rosics bron i skutecznie, 
le k k i zresztą  strzał Tram pisza . Po ch w ili 
ju ż atak w ęg ie rsk i sunie na bram kę p o l­
ską. A  po nim następne. W ę g r z y  ła tw o  
zd o b yw a ją  po le , podchodzą pod bram kę 
i s trze la ją . Dużo strze la ją . S zym kow iak  
rob i co m oże, a le  n ie  zaw sze  radzi sob ie 
z naporem  ag resyw n ych  napastn ików : 
H id ek u tiego , Puskasa i Kocsisa. W  9 m i­
n ucie  K ocs is  zd ob yw a  p ie rw szy  punkt.

W  27-ej m inucie  Puskas p odw yższa  
w yn ik  do 2:0, w  następnych  dw óch  m i­
nutach H id eku ti p odn os i stan meczu 
do 3:0. W  33-ej m inucie  g ry , a w ięc  
do s łow n ie  w  k ilk a  minut po strza le  H ide- 
ku ti’ego , Puskas znow u  ce ln ie  rze la  —  
4:0. I ten w y n ik  ty lk o  p rzez k ilk a  minut 
je s t  ak tualny. K ocs is  zm ien ia  go  na 5:0. 
N as tęp u je  przerw a.

D la  w szystk ich  je s t  ju ż jasne, że  c ze ­
ka nas w ysok a  porażka. Jednak nasza 
drużyna n ie  za łam u je  się. K o ryn ta  w  
ob ron ie  zm ien ia  Cebu la. Bron: on sku­
teczn ie j. W p raw d z ie , tak jak  1 przed 
p rzerw ą , g o śc ie  panu ją  n a -b o isk u , a le  
i P o la cy  n ie  rezygn u ją  z  w a lk i.

W  11-ej m inucie  rzut rożn y , strze lany 
p rzez  W iśn iew sk ie go , na g ło w ę  p rze j­
m u je A ls ze r . D ok ładnym  strzałem  ładu je 
on p iłk ę  siatk i. —  5:1.

T e m p o  g r y  n ie  s ła b n ie  i  w  d ru g ie j  

p o ło w ie  tn eczu , a le  w y n ik  n ie  u le g n ie  

ju ż  zm ia n ie .  N a s i  n a p a s tn ic y  z r za d k a  

t y lk o  p r z e d z ie r a ją  s ię  p r z e z  o b ro n ę , 

a  i k ie d y  to  s ię  im  u d a je ,  z a w s z e  na 

m ie js c u  je s t  G ro s ic s .

W ę g r z y  ju ż  n ie  ta k  z d e c y d o w a n ie  ja k  

p r z e d  p r z e r w ą  p r z e p r o w a d z a ją  s w o je  

a ta k i.  M a ją c  z a p e w n io n e  z w y c ię s t w o ,  

p o p is u ją  s ię  o n i g rą  w  p o lu . O c z y w iś c ie  

n ie  r e z y g n u ją  i z e  s t r z a łó w ,  a le  te  sk u ­

t e c z n ie  b ro n i S z y m k o w ia k .  P r z y  s ta n ie  

5:1 s ę d z ia  © d g w iz d u je  m ec z .
*  *

W Ę G RY B —  PO LS K A  B

Rozegrany w  Budapeszcie mecz 
piłkarski drugich reprezentacji Po l­
ski i W ęg ie r  zakończył się zw yc ię ­
stwem W ęgrów  3.0 (0:0).

W  p ierwszej połow ie gra była nie­
ciekawa i obustronnie słaba. Polacy 
by li równorzędnym przeciwnikiem , 
jednak atak nie potrafił wykorzystać 
okresu słabszej g ry  W ęgrów , strze­
la jąc mało i niecelnie.

Po przerw ie, w  pierwszych 20 min. 
gry, W ęgrzy  p rzeję li całkow icie 
in icjatywę.

N ajlepszym  graczem w  drużynie 
polskiej był bramkarz Stefaniszyn, 
który obronił w ie le  niebezpiecznych 
strzałów.
Najsłabszą form acją był atak, któ­

ry wykazał brak zgrania.

Dobre wyniki 
lekkoatletów

W  d r u g im  d n iu  k o n t r o ln y c h  z a w o ­
d ó w  l e k k o a t le t y c z n y c h  k a d r y  w  W a łc z u  
M in a ic k a  (B u d .  P o z n . )  o s ią g n ię ta  n a  200 
m . c za s  25,8 a  S t a w c z y k  (A Z S  P o z n . )  n a  
t y m  s a m y m  d y s ta n s ie  21,7. R e k o r d  P o l ­

s k i n a  800 m . k o b ie t  
u s ta n o w iła  P e s t k a  
(S p ó jn ia  G d . )— 2:17,9. 
W  b ie g u  n a  3 k m  
G r a j  i  K r z y s z k o w ia k  
z e s z l i  p o n iż e j  8:30.

R o z e g r a n e  w  P o z ­
n a n iu  le k k o a t l e t y c z ­
ne z a w o d y  k o n t r o ln e  
k a d r y  w  s k o k u  o  t y ­
c z c e ,  s k o k u  w  d a l o -  
r a z  w  t r ó js k o k u  b y ­
ł y  b a r z o  s ła b o  o b s a ­
d z o n e .

W  s k o k u  o  t y c z c e  z w y c i ę ż y ł  w  n i e ­
d z ie lę  p o n o w n ie  W a ż n y ,  o s ią g a ją c  w y ­
s o k o ś ć  4,20 m , 2) J a n is z e w s k i  —  1 m , 30 

K r z e s iń s k i  3,70 m .

W  s k o k u  w  d a l k o b ie t  z w y c i ę ż y ł a  D u ń  
s k a , u z y s k u ją c  5,36, 2) G b u r k ó w n a  5,19, 
3) Z e m b s k a  (S t a l )  —  5,01 m . W ś r ó d  m ę ­
ż c z y z n  w  t e j  s a m e j k o n k u r e n c j i  z w y ­
c i ę ż y ł  S p o r n y  (S t a l  P o z n a ń )  —  6,92 m .

T r ó j s k o k  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s t w e m  
L a u r e n t o w s k ie g o  13,86.

P o d c z a s  z a w o d ó w  l e k k o a t le t y c z n y c h  
w  S z c z e c in ie  d o s z ło  d o  In t e r e s u ją c e g o  
p o je d y n k u  n a  d y s ta n s ie  800 m . m ię d z y  
d w o m a  d o s k o n a ły m i b ie g a c z a m i s z c z e ­
c iń s k ie g o  A Z S  —  P o t r z e b o w s k im  i L e ­
w a n d o w s k im .  P o  z a c ię t e j  w a lc e  z w y c i ę ­
ż y ł  P o t r z e b o w s k i  w  c z a s ie  1:52,6. C za s  
t e n  je s t  z a le d w ie  o  0,6 s e k . g o r s z y  od  
m in im u m  o l im p i js k ie g o .  L e w a n d o w s k i  
u z y s k a ł  r ó w n ie ż  d o s k o n a ły  c za s , a  z a ­
r a z e m  r e k o r d  ż y c io w y  1:52,8.

Zrozumiałe, że na tle doskonałych 
W ę gró w  Po lacy nie m ogli w ypaść 
zadowalająco. Licznych w idzów , ob­
serwujących dokładne, p recyzy jne 
podania W ęgrów , koronkowe akcje 
ich napadu, raziły n iecelne piłki na­
szych graczy, n ieskoordynowane ak­
cje, brak wykończenia pod bramką 
przeciwnika.

W  ataku najlepszy by ł zdobyw ­
ca Jedynego punktu dla naszej 
drużyny, A lszer. Również W iś ­
niewski zadowolił. Pozostali gubili 
się, nie rozum ieli się. A tak  z rzad­
ka tylko gościł pod bramką prze­
ciwnika, zw yk le  akcje jego  koń­

czy ły  się na lin ii pom ocy W ę ­
grów.
W  pom ocy Mamoń 1 Suszczyk ro­

bili co mogli, jednakże ich piłki by ły  
często niedokładne, przejm ow ane 
przez pomoc węgierską, u której w  
przeciągu całego meczu tylko kilka 
razy zaobserwowaliśm y niedokładne 
podanie. Piłka szła zw yk le  tam, 
gdzie k ierował ją  w ęg iersk i zaw od­
nik.

Środkow y obrońca Korynt, który 
grał w  pierwszej połow ie, w  pew ­
nym stopniu przyczynił się do w yso­
k ie j porażki polskiej jedenastki. N ie  
umiał zatrzymać napastników w ę­
gierskich. Po przerw ie zastąpił go 
Cebula. Był on n iew ątp liw ie lepszy, 
jeś li chodzi o hamowanie akcji prze­
ciwnika, a le równie n ieceln ie jak 
jego  poprzednik podawał piłkę po­
mocnikom. Najlepszym  z obrońców 
był Gędłek. W ie lokrotn ie zawodnik 
ten skutecznie interweniował, nie 
gubił się w  trudnych podbramko­
wych sytuacjach, dobrze ustawiał 
się do piłki. Pow olny Banisz miał 
nie w ie le  do powiedzenia przy szyb­
kich W ęgrach, błyskaw icznie zm ie­
niających pozycje.

Szymkowiak w ypadł na ogół zado­
walająco. W praw dzie aż 5 razy ska­
pitulował, ale obronił też dużo nie­
bezpiecznych strzałów. G dyby zagrał 
on słabiej, w yn ik  m ógłby być znacz­
nie gorszy.

Szczególnie 'dużo pracy miał on 
przed przerwą, gdyż w  drugiej poło-

GórnikWaibrzych 
Stal Sosu. 5:2
N a wałbrzyskim stadionie od­

był się w  niedzielę mecz z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo II ligi 
pomiędzy Górnikiem Wałbrzych 
a Stalą z Sosnowca. Zwycięstwo 
5:2 uzyskali wałbrzyszanie.

W  meczu tym błysnęli oni ze­
szłoroczną formą 1 jeśli w  dalszym 
ciągu będą grali tak jak ze Stalą 
Sosn., mogą liczyć na sukcesy. 
Bramki dla Górnika zdobyli: Po- 
łednik —  2, Urbanik, Klerycz i 
Kozubek, dla Stali: Maczaga i
KsiężeL

Wiadomości 
ze świata

W  t o w a r z y s k im  m e c z u  p i łk a r s k im  m o ­
s k ie w s k i  S p a r ta k  p o k o n a ł  m iń s k ie  D y ­
n a m o  4:1 (1 :1 ). N a  m e c z u  o b e c n i  b y l i ,  
p r z e b y w a ją c y  w  M o s k w ie ,  p i ł k a r z e  b u ł ­
g a r s c y .

W  m ię d z y n a r o d o w y m  m e c z u  p i ł k a r ­
s k im  w  O s lo  F in la n d ia  p o k o n a ło  n i e ­
s p o d z ie w a n ie  o l im p i j s k i  t e a m  S z w e c j i  
3:1, p o  d o g r y w c e  2 x  15 m in . S p o tk a n ie  
r o z e g r a n o  w  r a m a c h  t u r n ie ju  p a ń s tw  
s k a n d y n a w s k ic h ,  z o r g a n iz o w a n e g o  z  o -  
k a z j i  5 0 - le c ia  N o r w e s k ie g o  Z w ią z k u  P i ł ­
k a r s k ie g o .

D r u ż y n a  p i ł k a r z y  b u łg a r s k ic h  r o z e g r a ­
ła  w  s o b o t ę  14 b m . d r u g ie  s p o tk a n ie  t o ­
w a r z y s k ie  w  M o s k w ie .  P r z e c iw n ik ie m  
r e p r e z e n t a c j i  S o f i i  b y ł  w i c e m is t r z  Z S R R  
—  D y n a m o  z  T b i l i s i .  M e c z  p o  ż y w e j  i 
e m o c jo n u ją c e j  g r z e  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y ­
c ię s t w e m  D y n a m o  5:1.

W  B r u k s e l i  z a k o ń c z y ły  s ię  o b r a d y  
k o n g r e s u  M ię d z y n a r o d o w e j  U n i i  Ł y ż ­
w ia r s k ie j .  W  o b r a d a c h  w z i ę l i  u d z ia ł  m . 
In .: d e le g a c i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

P o s ta n o w io n o  m . in .  w y s t ą p ić  z  w n io ­
s k ie m  d o  M ię d z y n a r o d o w e g o  K o m it e t u  
O l im p i js k ie g o  o  w p r o w a d z e n ie  d o  p r o ­
g r a m u  I g r z y s k  O l im p i js k ic h  ja z d y  s z y b  
k i e j  n a  ł y ż w a c h  w  k o n k u r e n c j i  k o b ie t  
n a  d y s ta n s a c h  500, 1000, 1500 i  3000 m .

W  Pradze zakończon o m istrzostw a 

szachow e CSR. T ytu ł m istrzow sk i zdoby ł 

F ilip  —  12,5 pkt. p>zed Sa jtarem  —  11 pkt. 

i Pachmanem —  10 pkt. M ięd zyn a ro d ow y

m istrz Kottnauer za ją ł d op iero  9 m iejsce.

W  dniach od 6. V I.  do 6. V I I .  br. rozgryw any jest w M iędzyzdro ­
ja ch  m iędzynarodow y tu rn ie j szachow y z udziałem  reprezentan tów  
P o lsk i, W ęgier, B u łga rii, N R D  i  P 'im u n i,.

N a  zd jęciu : liczn i sym patycy szachów obserw ują spotkanie G ry n - 
ie ld  —  G aw likow sk i (oba j P o la cy ), zakończone rem isem .
1 C A F  fo t. Podolsk i

Śliwa na czele turnieju
s z a c h o w e g o  w  M ię d z y z d r o ja c h

W  sobotę, w  da lszym  ciągu m iędzynarodo w ego  turnieju  szach ow ego  w  M iędzyzd ro ja ch  

ro zg ryw a n o  n iedokończon e partie  z poprzed nich rund.

Wójcik wygrał
pierwszy etap
wyścigu dookoła 
Mazur

Na starcie obok naszych starych 
znajomych z W yśc igu  Pokoju, obok 
członków  kadry narodowej startują 

i m łodzi zaw odnicy.

Na starcie pierw  
szego etapu O l­
sztyn —  Działdo­
w o długości 160
km. stanęło 87 ko­
larzy. Etap w ygra ł 
W ó jc ik  w  czasie

4:38,28 przed Klabińskim i K róla­
kiem (jednakow y czas) 4:41,40. Dal­
sza kolejność: 4) Drążkowski, 5) Ka- 
piak, 6) W aliszew ski, 7) Chwien- 
dacz, 8) Ulik, 9) Jarząbek, 10) W rze ­
siński, Drużynowo pierwszy etap 
w ygra ł CW KS —  23:41,33, 2) Gw ar­
dia —  24:15,21, 3) W łókn iarz —
24:42,37. Przeciętna szybkość 25 km.
na godzinę. (Ostry w iatr i przelotne 
deszcze).

W  d ogryw k ach  uzyskano następu jące 

w y n ik i: P y tlak ow sk i zrm isow ał z Bobocovem  

(B ułgaria ) 1 z Arłam ow sk im , Ś liw a  w y gra ł 

z  kochera (N RD ) 1 z G ryn feldem , Litmano- 

w ic z  p rzegra ł z Szabo (Rumunia) i z Szapie- 

lem , A rłam ow sk i pokonał P latera, Bakonyi 

(W ę g ry ) w y g ra ł z Szabo.

Po V  rundzie stan tabfeli Jest następu jący: 

1) Ś liw a  —  4 pkt., 2) Szabo (Rum.) —  3 pkt. 

(1 partia  od łożon a ), 3 i 4 P y tlak ow sk i i 

P later —  po 3 pkt., 5) Balanel (Rum.) 

—  2,5 pkt.

M is trzos tw a  szachow e

W  Len ingradzie, M ińsku , R yd ze  i Soczi 

za k o ń czy ły  się p ó łfin a ły  szachow ych  

m istrzostw  ZSRR. Tu rn ie je  w y k a za ły  da lszy  

ro zw ó j rad zieck ie j szkoły  szachow ej oraz 

ogó ln e  podn ies ien ie  s ię  poziom u g ry  c zo łó ­

w k i szach istów  radzieck ich . Dowodpm  tego  

je s t fakt, że  w  półfina łach  w ye lim in ow a ­

nych zosta ło  w ie lu  znanych zaw odn ików  

ja k  Bondarew sk i, Ragozin , L ilien ta l i inni. 
a w śród  zw y c ię zcó w  g ier  e lim in acy jn ych  

zn a lazło  s ię  w ie lu  m łodych  szach istów , 

k tó rzy  po raz p ie rw szy  zd o b y li p raw o 

uczestn iczen ia w  fin a le  m istrzostw .

W  Len in gradzie  p ierw szym  m iejscem  po­

d zie lili się studenci B yszew  z Leningradu, 
M o is ie je w  z M osk w y . T rzec ie  m iejsce  

za ją ł Ta jm anow .
W  M ińsku z w y c ię ż y ł  L ipn ick i z K ijow a  

p rzed  G oldenow em  (K ijó w ), Korczenojem  

(Len ingrad ) i Suetinem z Tu ły.

W  R ydze  na cze le  tabeli zn a leźli się Kan 

z  M osk w y  i T o lusz z Leningradu, a w 

Soczi —  Sim agin (M osk w a ) i Konstan- 

tynopo lsk i.
Turn ie j fin a ło w y  odbędzie  s ię  w końcu br. 

w  M oskw ie.

Przy W K K F  powołano komisję, 
mającą na celu sprawdzenie pozio­
mu w ytypow anych zespołów gimna­
stycznych, oraz zakwalifikowania 
ich do występów. W  skład kom isji 
wchodzą m. in. mgr W egner, Laune- 
rowa, W iech  i Paczyński. Przew i­
dziane są pokazy trzech zespołów  
gimnastycznych DOSZ-u i jednego 
z W ydzia łu  O św iaty i ZS Budowla­
nych. W  bieżącym  tygodniu przepro­
wadzone zostaną dla nich specjalne 
próby, które pozwolą komisji w y ło ­
nić najlepsze spośród nich. W  sobo­
tę, w  ramach Święta Kultury F izycz­
nej nastąpi o godz. 16 na stadionie 
Gwardii pokaz gimnastyczny w  w y­
konaniu uczniów DOSZ-u. Po tym 
odbędą się zaw ody lekkoatletyczne 
pod nazwą ,,Dzień bicia rekordów". 
Na zakończenie dziewczęta z DOSZ-u 
dadzą drugi pokaz gimnastyki ze­
społowej.

W  niedzielę im prezy sportowe 
rozpoczną się defiladą, w  której 
wezmą udział członkow ie drużyn 
gimnastycznych, kolarze, lekko­
atleci oraz przedstaw iciele wszyst­
kich zrzeszeń. Przew iduje się 
udział 7.000 osób.
W  defiladzie, która rozpocznie się 

o godz. 9.30, uczestniczyć również 
będą samoloty W rocław skiej L igi 
Lotniczej. Przelecą one w  szyku nad 
stadionem a następnie zrzucą skocz­
ków spadochronowych i w ykonają  
szereg akrobacji powietrznych.

Po w ystępie gimnastycznym Budo­
wlanych i W ydz. Ośw iaty odbędą się 
elim inacje w  w ieloboju, a po połu­
dniu występ zespołu dzieci. Równo­
cześnie z imprezami, organizowany­
mi na stadionie, przeprowadzone zo­
staną uliczne biegi sztafetowe z u- 
działem drużyn różnych zakładów 
pracy. Nadto na u licy Trzebnickiej 
kolarze wezmą udział w elim inacjach 
w ojew ódzkich, a żeglarze stoczą po­
jedynki na Odrze. W  tym samym 
dniu w  godzinach popołudniowych 
rozegrany zostanie m iędzynarodowy 
mecz pom iędzy kadrą olimpijską 
Polski a drużyną DOZSA.

R e p r e z e n t a c ja  p i łk a r s k a  K r a k o w a  w y ­
g ra ła  z  w ę g ie r s k ą  d ru ż y n ą  D o z sa  2:1. W  
m e c z a c h  p i łk a r s k ic h  o  P u c h a r  Z lo tu  
c h o r z o w s k a  U n ia  z r e m is o w a ła  z  B u ­
d o w la n y m i  G d a ń s k  1:1, a k r a k o w s k i  
O W K S  p o k o n a ł  b y t o m s k ie  O g n iw o  8:2.

W  W a r s z a w ie  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p ię  
ś c ia r s k ie  o  m is t z o s tw o  l i g i  z r z e s z e n io ­

w e j  m ię d z y  S ta lą  a C W K S  I .  M e c z  z a ­

k o ń c z y ł  s ię  w y n ik ie m  10:10.
N a j le p s z y m  p ię ś c ia r z e m  z a w o d ó w  b y ł  

R o d a k ,  k t ó r y  p o  t r z e c h  la ta c h  p r z e r w y  
p o w r ó c i ł  n a  r in g .

• k

M e c z  p i łk i  n o ż n e j  o  m is t r z o s tw o  k la s y  
I  p o m ię d z y  O g n iw e m  a A Z S  W S W F  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s t w e m  O g n iw a  9:0 
(0 :0 ). S ta l  P a f a w a g  I  b  p o k o n a ł  z e s p ó l  
S t a l l  W S K  3:2 (1 :0 ).

★
P i ł k a r z e  S t a l i  P a f a w a g  r o z e g r a l i  w  

J a w o r z e  t o w a r z y s k i  m e c z  z  m ie js c o w ą  
S p ó jn ią .  Z w y c i ę ż y ł a  S p ó jn ia  J a w o r  6:2. 
H o n o r o w e  p u n k ty  d la  S ta l i  z d o b y l i  N o -  
s z c z y ń s k i  i, D z ie d z ic .

N a  żużlu

Spójnia-Gwardia
31:22
< O k o ło  50 ty s . w id z ó w  o g lą d a ło  m e c z  

ż u ż lo w y  o  d r u ż y n o w e  m is t r z o s tw o  P o l ­
s k i p o m ię d z y  w r o c ła w s k ą  S p ó jn ią  a b y d  
g o s k ą  G w a r d ią .  Z w y c i ę s t w o  w r o c ła w ia n  
31:22 n a le ż y  o c e n ić  j a k o  ic h  d u ż y  s u k ­

ces .
W  d ru ż y r r ie  S p ó jn i  n a  n a j le p s z e  n o t y  

z a s łu ż y l i  K o s ie r b  i  S a ła b u n . P i e r w s z y  
j e ź d z i  p e w n ie ,  d o s k o n a le  b ie r z e  w i r a ż e ,  
r o z w i ja  d u żą  s z y b k o ś ć ,  d r u g i  n a j l e p ie j  
j e ź d z i  s t y lo w o ,  c e c h u je  g o  z a c ię to ś ć .  
D o  o s ta tn ic h  m e t r ó w  n ie  r e z y g n u je  o n  
z  w a lk i .  T o  w  r e z u lt a c ie  p r z y n io s ło  m u  
k i lk a  w y s o k ie j  k la s y  z w y c ię s t w .  D o b ,-ą 
j a z d ę  z e s p o ło w ą  z a d e m o n s t r o w a l i  K u p -  
c z y ń s k i  i  T e o d o r o w ic z .  K o p c z y ń s k ie m u  

ła t w o  j e s t  j e c h a ć  z e s p o ło w o ,  a t o  z a  

w z g lę d u  n a  to , ż e  j e ­

g o  p a r tn e r  je s t  r ó w ­

n ie ż  d o s k o n a ły m  żu ­

ż lo w c e m .

W  z e s p o le  g o ś c i  w y  
r ó ż n i ł  s ię  B o n in .  T e n  

z a w o d n ik  z d e c y d o ­
w a n ie  p r z e w y ż s z a ł  
s w o ic h  k lu b o w y c h  k o  
lę g ó w .  S ła b ie j  w y p a ­
d l i  z e s z ło r o c z n i  w i c e ­
m is t r z o w ie  P o ls k i  
S p y r a  i R a n is z e w s k i .  

P u n k t y  z d o b y l i :  d la  S p ó jn i :  K o s ie r b  

—  8, T e o d o r o w ic z  —  7, S a ła b u n  i  K u p -  
c z y s ń ik  —  p o  6, S ła b o ń  i T o m c z y s z y n  —  
p o  2. D la  G w a r d i i :  B o n in — 8, R a n is z e w ­

s k i —  6, S p y r a  —  4, K u r e k  —  3, M a l i ­
n o w s k i  —  1.

W  r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12 — 14 R e d a K to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ią tk i  12— 13 -  R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R S W  . . P R A S A ” . W r o c ła w .  F-3-10.468

P R E N U M E R A T A  i  p r z e s y łk ą  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  1 50 zł. k w a r t a l ­
n ie  13 50 zł. p ó łr o c z n ie  27 — z ł, r o c z n ie  34 — z ł  P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o r a z  P P K  „ R U C H " .  K o n to  VII1/1362

" o  W r o c ła w  u l. P o d w a l t  Ś w id n ic k ie  26 T e ł . .  C e n t r a la  40-21.
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